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M^Jfislnm wojskowym służą dziś wszystkie nauki, 
wyojufoki, urządzenia społeczne i szkolne systemy. 
Cokonałek się projektuje w imię czegokolwiek, za
raz pierwsza myśl przychodzi: „A. jak to oddziała 
nu zbrojność narodu ?“ —  i niech ów projekt bę
dzie bardzo dobry pod każdym względem, oprócz 
militarnego, już on się czynem nie stanie. Zdaje 
się, jak  gdyby ludzkość po to jedynie istnieje, 
uczy się, pracuje z wytężeniem ostatnich sił. bez 
wytchnienia, aby w danej chwili wojna zabrała to 
wszystko razem z życiem. Żyjemy w epoce ziem
nych torpedów, które mogą wyrzucać w powietrze 
całe p u łk i ; w epoce granatów ekrazytowydi, roz
pryskujących się nie na 100, jak  dawniej, ale na 
tysiące części, które jak grad zasypują pole bitwy; 
w epoce strzelb magazynowych, dających na mi
nutę już nie pięć, ani ośm, lecz do czterdziestu 
strzałów; w epoce prochu bezdymnego, który już 
nie zakrywa przed żołnierzami wszystkich okrop
ności boju, aui ich nie oszołamia hukiem, bo
wybucha bez głosu. A to nie kres jeszcze.

Dwadzieścia la t  temu pruski kapitan Bogu
sławski w dziele sweni „Taktyczne uwagi o wojnie 
z r. 1870— 71°, które zwróciło nań uwagę wszyst
kich militarzystów, tak pisał: „Straszliwe działa
nie ognia musi zmienić całą taktykę i cały mili
tarny ustrój społeczeństw. Widzieliśmy bataljony, 
pułki, brygady, kładuące się trupem na ziemi od
salw karabinowych, jak się trawa kładzie pod
kosą. Widocznie zbliżamy się w najwyższym roz
woju sztuki wojennej do tego jej stanu, w którym 
dzikie narody jednym tłumem szły na siebie, aby 
wziąć się za b iry  i nożami się wymordować. Je- 
dnem słowem: wracamy do stanu, w którym nie 
sztuka, nie talent dowódzcy, ani poczucie obo
wiązku żołnierzy, lecz tylko ich liczba będzie s ta
nowiła o przegranej lub zwycięztwie*.

Tak pisał uczony militaizysta przed dwu
dziestu laty, kiedy nie było jeszcze magazynowych 
karabinów, ekrazytów, torpedów ziemnych, ani 
mitraljez, wyrzucających kule tak, jak sikuwka 
wyrzuca wodę. Cóżby dzisiaj napisał?

Dziś on, będąc już w stopniu jenerała-poru- 
czmka, zamyka oczy na skutki bojowpgo ognia, i 
w nowem Bwem dziele, które właśnie wyszło p. t. 
„Konieczność dwuletniej służby", woła wielkim 
głosem: Ż o łn e rz y l  żołnierzy jak najwięcej!" —  
w ich liczbie ostatnie zbawieuie.

Dzieło jago zrobiło potężne wrażenie. Jest  
óo zwolenniaiem dwuletniej służby w szeregach, 
bo przez to bez wielkich kosztów można ogromnie 
jiowiększyć liczbę pułków. Tego zdania był i były 
minister Verdy du Vernois, który otrzymał za to 
dymisyę, bo cesarz Wilhelm II  i inni wojskowi 
nic nie chcą słyszeć o dwuletniej służbie, gdyż 
są zdania, że ona nic może przekształcić rekruta  
w żołnierza. Więc i Bogusławski, zanim wydał 
swe dzieło, podał się do dymisyi. Ale kto prze
czyta jego książkę, ten zgłębokiem przekonaniem 
powtórzy jej ty tu ł:  W Niemczech konieczna jest 
dwuletnia służba!

D/.iś nic Indzie walczą, ale kule, a one tak 
samo zabijają doskonałego żołnierza, jak i rekru 
ta. Lecz nie można obniżyć moralnej siły armji, 
więc trzeba tak przeformowfcć wojsko, aby się ono 
składało z niezliczonego tłumu poduczonych przez 
dwa lata rekrutów, których trzymaliby w karbach 
starzy podoficerowie. Iunemi słowy: trzeba ogro 
mnie powiększyć liczbę podoficerów, mieć ich całą 
armję, dobrze ich piacić, aby służyli po lat dzie
sięć i więcej, dobrze karmić i uczyć — to są 
wszystko nowe miljonowc koszta —  a rekrutów 
tylko trochę oszlifowywać, odsyłać do rezerwy i brać 
nowych. Tak ciągle i ciągle, aż się cały naród 
zmieni w żołnierzy o dwuletniej służbie. To 
również powiększy wojenny budżet—  Bogusławski 
tego nie tai, lecz mówi, że innego wyjścia nie ma.

Nie ma innego wyjścia dla Niemiec, bo one 
ciągle patrzą na Francyę, a tam już istnieje dwu
letnia służba Mówi tedy jenerał, że „położenie 
cesarstwa niemieckiego pod militarnym względem 
bynajmniej nie jest lale świetne, jak  się wydaje 
niektórym chwalcom Gani on nawet rząd nie
miecki i prasę za podniecauie dumy narodowej, 
która  nie chce przypuścić, by państwu naprawdę

mogło wielkie niebezpieczeństwo zagra 'ać  A j e 
dnak Niemcy są dziś słabsze oa Francyi pod wzglę
dem liczby wojska i ten, kto na tę  okoliczność z 
umysłu oczy zamyka, staje się winnym lekkomyśl
ności, mogącej mieć opłakane dla kraju skutki.

„Słabszem w porównaniu z F ran c ją  jest 
przedewszystkiem niemieckie wojsko stałe. Pod
czas gdy Francya posiada 561 bataljonów pieszych, 
Niemcy posiadają ich tylko 538; oprócz tego ist 
nieje we Francyi przy każdym pułku piechoty z a 
wiązek czwartego bataljonu w postaci bardzo 
szczupłych kadrów. Otóż niemieckie wojsko sta łe  
nic pomada nic, coby odpowiadało owym 144-ern 
kadrom bataljonowyin.

„Zamiast 480 bateryj francuskich liczy ich 
artylerya niemiecka tylko 434. Niedobór ten po
kryty jes t  do pewnego stopnia przewagą jazdy 
niemieckiej, silniejszej o 12 pułków, ale i ta prze
waga zmniejsza się stopniowo skutkiem tworzenia 
we Francyi nowych pułków jazdy. Ogółem liczy 
wojsko stałe na stopie pokojowej: we Francyi 
5 2 0 ,5 4 8 , w Niemczech 405,5)83 ludzi.

„Różnica jest o wiele wyraźniejszą przy ze
stawieniu obustronnych sił na stopie wojennej. 
Francya może wystawić w roku bieżącym 3,240 000, 
Niemcy 2 900.000 żołnierzy. Tak przeditawiają się 
rzeczy w chwili obecnej, jeżeli zaś ustawy wojsko
we nie ulegną zmianie, Niemcy będą pozostawały 
coraz bardziej w tyle. W roku 15)14 dojdzie osta
tecznie do tego, że Francya zdoła uruchomić 
4,125.000 ludzi, podczas gdy Niemcy wystąpią do 
boju zaledwie w sile 3,458.000. Taki stosunek sil 
może nawet przy najpomyślniejszych warunkach 
politycznych rozstrzygnąć losy krwawego starcia".

Czy zalety niemieckiego żohuerza mogą za
stąpić brak dostatecznej siły liczebnej ? Wielu 
publicystów i polityków niemieckich uważa to za 
rzecz niewątpliwą. Jen. Bogusławski jest  o linien- 
rego zdania. „Nie zapominajmy —  mówi on — 
że Francuzi zatykali niegdyś swe orły na murach 
miast dalekich i że w ostatnich latach wszystkie 
państwa ogromne w wojskowości poczyniły postę
py. Wszystkie ludy europejsk.e są zdatne do 
boju wszystkie posiadają silne poczucie narodo
wości, wszystkie armje są mniej więcej jednakowo 
wyćwiczone. Nie przeczę, że umiejętne dowództwo 
i szczęśliwy zbieg okoliczności mogą i dzisiaj 
dać słabszej stronie zwycięztwo, ale jedynym wy
nikiem, który z góry obrachować można, jest  licz
ba. J ą  trzeba mieć przedewszystkiem na wzglę
dzie. Tu zaś właśnie pozostaliśmy w tyle. L i
cząc 49 miljonów ludności, mamy pod bronią 
mn e] ludzi, niż Francya, zamieszkana tylko przez 
38 nnljouów."

Jakżeż przedstawia się rzecz ze strony finan
sowej ? Łudziłby się ten, ktoby mnhm&ł, że ar-  
mja, na nowych sformowana zasadach, mniej bę 
dzie kosztowała od dzisiejszej. Autor przyznaje 
bez wahania, że będzie znacznie droższa. Ażeby 
żołnierza w dwóch latach należycie wyrobić, po
trzeba większej, niż dzisiaj liczby podoficerów; 
ażeby na stopie wojennej wystawić większą liczbę 
batalionów, potrzeba większej liczby kadrów, zło
żonych z samych prawie podoficerów. Wzrost wy
datków będzie niewątpliwy.

Za to liczebna siła owej przyszłej armji 
przedstawia się imponująco. D 'i ś  wybierają w 
Niemczech co roku 1 79.000 rekrutów. Z tego od
liczyć trzeba 15.000 na jazdę, tu bowiem zacho
wuje autor wyjątkowo trzyletnią służbę. Co do 
innych rodzajów broni, oblicza on, że możnaby 
roczny pobór powiększać do woli gdyż komisye 
wojskowe odsyłają co roku 200.000 ludzi do re 
zerwy drugiego powołania i rlo pospolitego rusze
nia. Nie idzie on jednak tak daleko, jak  niegdyś 
Scharnhoist, który chciał cały naród uzbroić 
i poprzestaje na rocznym poborze do armji s ta 
łej 231000 rekrutów. Doliczywszy do tego jazdę 
i uwzględuiwszy, iż żołnierz niemiecki przez 24 
lat inoże być do szeregu powoływany, następnie 
zaś potrąciwszy nieunikniony roczny ubytek, obli
cza autor ogólną siłę przyszłej armji na 4,482.000 
ludzi, co jej daje -  w porównaniu z armją fran- 
cuzką — przewjgę o 350 000 żołnierzy.

Militaizysta skończył Teraz powinien głos 
zabrać ekonomista i powiedzieć, że wydalki, czy
nione przez każdy naród na wojsko, stanęły już 
u ostatniego możliwego kresu i najlżejszy nadda
tek może zwichnąć wątłą równowagę. Przybywa

tu jeszcze inny wzgląd, czysto wojskowy, a jednak 
pominięty przez Bogusławskiego. Skoro nowe 
bitwy są tak nad wszelką wyobioźnię straszliwe, 
to jakaż potęga zmusi żołnierzy, zaledwo podu
czonych, do wytrwania na śmiertelnem polu? 
Któż ich utrzyma od walnej ucieczki zaraz po 
pierwszym kwadransie? W obec ognistej śmie ci 
straci w oczach żołnierzy wszelką powagę wąsaty 
wachmistrz. Groźny on będzie dla rekru ta  w ko 
szarach, ale ta  jego groza zniknie, przestanie 
działać na żołnierza w obec większej grozy.

Mylą się ci, którzy mniemają, że rek ru t  tern 
się jeno różni od żołnierza, iż pierwszy me umie 
maszerować i robić bronią, a  drugi wykonuje to 
doskonale. To je s t  drobnostka której można wy
uczyć w dwa lata, nawet przy ochocie prędzej. 
Ale czego tak prędko żadna siła nie dokona, a 
co jedynie robi z rekruta żołnierza, to — całko
wite przekształcenie jego charakteru, którego 
podstawą powinna być pogarda śmierci, duma 
wojskowa, poczucie obowiązku i posłuszeństwo 
ślepe, nie wyrozumowane, ale nałogowe, któreby 
weszło w krew i kości żołnierza, s 'ało się jego 
nawyknieniem i potrzebą nieudbitą. To z militar
nego stanowiska przemawia przeciw dwuletniej 
służbie.

Co do Austryi, to zarówno z tego względu, 
jak  i z ekonomicznego nie chcielibyśmy, aby na
śladowała reformy, uznawane w Niemczech coraz 
bardziej za niezbędne. Je s t  to zresztą droga ciągle 
w jednym kierunku, ku coraz większej zhrojności 
U kresu jej — absurd. Więc może byłoby lepiej, 
aby wojskowi myśliciele innych szukali k ie
runków ?

Wczoraj cesarz Wilhelm podróżujący wzdłuż 
wybrzeży Niemieckiego morza przejeżdżał przez 
stacyę k lejową Schwarzenbek, tuż obok której 
leży bismarkowska pustelnia Friedricbsruhe Z ca
łej okolicy zebrała sig ludność na powitanie ce
sarza. Nie pokazał się tylko Bismark

Wczoraj też, a więc w ośm dni po rocznicy 
biroiarkowskich urodzin, obchodził Waldersee swoje 
urodziny. Cesarz posiał mu swój portret na tura l
nej wielkości i list wlasnoręezry z życzeniami.

Paryski Tem ps  donosu że testament ks. Hie
ronima Napoleona zupełnie w., dziedziczą jego syna 
Wiktora, którego nazywa buntownikiem; majątek, 
dujący tylko 100 tysięcy frn ror znego dochodu, 
przekazuje drugiemu rj nowi Ludwikowi, który jest 
pułkownikiem rosyjskich V agonów; żonie i córce 
daje odprawę pieniężną mi-istu <Ajaccio na Kor
syce, skąd Bonapartowie p.ithodzą, przeznacza suty 
prezent i w końcu żąda , aby syn jego Ludwik, 
p r/y  pomocy pp. Massoifa' Pb  lisa, wydał ojcow
skie pamiętniki.

Wreszcie nieboszczyk posranowił ro do swego 
grobu; jeśli rząd Irancuski pozwoli, niech go po
chowają w Domu Inwali iów „r przeciwnym razie 
na Korsyce w okolicy uadniorskiej, zwanej iles 
sanguinaires, „aby fale tak biły w jego trumnę, 
jak  życie biło w niego '.

Korespondencje*
Wiedeń 8 kwietnia.

(•/.) Sytuacja je s t  taka, jaka  się zarysowała 
po konferencjach u hr. Taaffego. Lewica n i e  de
klaruje się jako opozycja, lecz jako partja, która 
chce współdziałać i pragnie, żeby jej dano mo
żność współdziałania. A możność ta daną jej bę
dzie wtedy, jeżeli rząd i inne umiarkowane grupy 
parlamentarne nie będą podnosiły takich spraw 
politycznych, narodowościowych, społecznych, reli
gijnych, które muszą wywoływać zasadnicze walki. 
Go do programu pracy, pragnie lewica po ozumie 
wać się z rządem i z Kołem polskieni.

Grupa hr. Hohenwartha będzie liczną, gdyż 
szluchta czeska, Czesi morawscy i członkowie da 
wnego centrum wstąpią do tego klubu obok Dal- 
matyńców i Słoweńców. Klub ten będzie narodowo- 
autonomistyczno konserwatywnym, a  taki jego cha 
rakter nie będzie utrudniał jego własnej solidar 
nej, jednolitej działalności, ani też nic będzie 
przeszkadzał mu współdziałać w programie pracy 
szczegółowej z innemi grupami umiarkowanemi,— 
więc f a k t y c z n i e  nietylko z Polakami, ale i

z partją niemiecko-liberalną, która chce być umiar
kowaną. Niieźy się tylko starać o to, aby pomniej
sze grupy tego klubu nie zechciały występować 
osobno z wnioskami bądź draźliweini, bądź skraj- 
nemi; obawiać się zaś tego można, gdyż członko
wie dawnego centrum mają swoje dezyderata, a 
Cze-i i szlachta z Czech mogą się znaleźć w da
nym razie, w tej lub owej sprawie, w zgod-ie 
z młodoczecbami. Takie osobne wystąpienia ma
łych grup tego klubu nie mogą psuć zamierzonej 
koalicji żywiołów umiarkowanych, gdyż ani cały 
ten klub, ani też t r z e c i a  p o t ę g a ,  k t ó r ą  j e  -t 
K o ł o  p o l s k i e ,  skrajnych wniosków nie poprze.

Dochodzimy więc do stanowiska Kola pol
skiego. J t s t  ono bardzo ważne, decydujące, ale 
jasne i niewątpliwe. Koło może zająć tylko taką 
pozycję, jaką  p. Jaworski na konferencjach okre
ślił. Dyskusja w Kole w tej sprawie bardzo była 
wczoraj i dzisiaj wyczerpującą. Kto czytał rcilek- 
sje na ten temat w T r;eg ląd$ ie  od czasu rozwią
zania Rady państwa, ten wie dokladn.e, bez pro
tokołu obrad Koła — który ogłoszonym być nie 
może — około jakich zapatrywań dyskusja się 
toczyła. Wskażę tu tylko puakta wytyczne:

Sprawa ugody czesko - niemieckiej — nic 
przepadłej i nie zaniechanej — sprowadziła dwa 
s k u tk i : ten naprzód, że przez ubytek sturocze- 
chów dawna większość została rozbitą, powtóre 
ten, że zjednoczona lewica porzuciła .stanowisko 
opozycyjne. Oba te fakta pociągnęły za sobą cały 
szereg innych następstw.

Z pozostalemi dawnemi przyjaciółmi, z klu
bem Hohcnwarta, Koło polskie inoże zachować 
najlepsze stosunki, n i e  m o ż e  b y ć  j e d n a  k 
p r zy  w r ó c o n ą  k o m i s j a  p a r l a m e n t a r 
n a  p r a w i c y ,  gdyż prawica nie jest  już 
większością. Koło polskie może popierać sprawy, 
za któremi solidarnie c a ł y  k l u b  hr. Hohen 
wartha obstawać będzie, ale nie może popierać 
o s o bjn y c b wystąpień p o s z c z e g ó l n y c h  
grup tego klubu. Koło polskie z drugiej strony 
może i powinno ułatwiać lewicy współdziałanie, 
może i powinno działać tak, żeby lewica nie wi
działa się zmuszoną do opozycji. Kuło polskie 
musi zatem utrzymywać żywy, ciągły kontakt z 
lewicą, a stąd wynika, że musi pośredniczyć mię 
dzy nią a klubem Hohenwartha, ilekroć zajdzie 
tego potrzeba, ażeby trzy te grupy umiarkowane 
mogły pracować skutecznie i tworzyć większość 
bez wypierania się swoich zasad Polityka tycn 
trzech grup będzie zatem kompromisową, wifk 
szóści będą kompromisowe, a zależeć będą głó 
wnie od zręczności i taktu  Koła polskiego. Nic 
bęuzie lu stau idealny, ale będzie możliwy, Jo h 
nie możliwy, a  dopiero w praktyce się okaże czy 
będzie trwałym, czy i jakiej wymagać będzie ko 
rektury, lub czy inny ustrój parlamentarny stąd 
się nie rozwinie.

Określone powyżej s ta n o w isk o  Koła poi k e 
go może k to  chce nazwać p o l i ty k ą  wolnej reki, 
właśtiwie zaś będzie to p o l i ty k a  k o m p M iu  suwu 
pod natchnienem umiarkowania; polityka, za po
mocą której może K o ł o  p o l s k i e  utwierdzić 
swoje znaczenie, swój mir u part.yj i u rządu, 
położyć zasługi dla p a ń s tw a  i stworzyć tem s a 
mem n a j k o r z y s t n i e j s z ą  a t m o s f e r ę  
pod względem obrony inteiesów kraju i czynienia 
zadosyć jego p o trz e b o m .

K o ł o  p o l s k i e  uchwaliło dzisiaj po 
czterrcli godzinach obrad zasady swojego postę 
powania zgodnie z powyższym wtwodem, o czem 
przesyłam wam depeszę.

Rada m iasta Lw ow a.
Lwów 10 kwietnia

Na początku wczorajszego posiedzenia, któ
remu przewodniczył prezydent p. M o c h n a c k i ,  
złożył p. r. W a ł i c h i e w i c z  na ręce prezydjuiu 
podanie mieszkańców ulicy Kainpiaua. którzy upra
szają o upoiządkowanie tej ulicy P. prezydent 
oświadczył, iż postara się zadośćuczynić tej proś
bie i zrobi co będzie możebnem.

Następnie po załatwieniu w myśl wniosków 
sekcji kilku rckursów w sprawach budowniczo-po- 
łicyjnych, przystąpiła Rada do obrad nad s p ra 
wą teatru, li ferował p. r. Schayer, któiy prze- 
dewszyslkiem zdał sprawę z rokowań komisji te

atralnej z delegatami Wydziału krajowego. Owóż 
zaznaczył on, iż w myśl instrukcji udzielrnej 
uchwałą Rady miejskiej z 12 lutego b. r., wyb a- 
nym z groua Rady delegatom, upoważnionym do 
traktowania z Wydz ałem krajowym w sprawie 
budowy nowego teatru we Lwowie, dążyła dele
gacja miasta, na odbytej w dniu 11 marca b. r. 
w Wydziale krajowym konferencji, by nowy tea<r 
wzniecony został kosztem kraju ’ i przez kraj był 
utrzymywany. .Stosownie do powyższej instrukcji 
zł lżyli delegaci miasta oświadczenie, że w razie 
uznania teatru lwowskiego za instytucję krajową, 
przyczyni się gmina ni. Lwuwa do budowy uowe- 
go teatru kwotą pół miljoua złr., wliczając w nią 
wartość gruntu, w jirzypuszczeniii, że koszta b u 
dowy wraz z placom wyniosą około miljona zlr. i 
2C drugą połowę kraj poniesie.

Na ])owyż’Ze oświadczenie, uczynione ze 
strony reprezentantów gminy, nie dali jednak de
legaci Wydziału krajowego żadnej stanowczejr od- 
powiedzi, podnosząc, iż zostali jedynie upowa
żnieni uo przeprov adzenia rokowań z gminą ib. 
Lwowa co do miary i sposobu, w jakiby się fun- 
du-;z krajowy mógł przyczynić do kosztów budo
wy teatru miejskiego we Lwowie, nie otrzymali zaś 
upoważnienia do rokowań w kwestji przeprowa
dzenia budowy teatru, oraz w .-.prawic utrzymania 
go kosztem kraju, w skutek czego nic mogą bez 
poprzedniego odniesienia się do Wydziału krajo
wego przeprowadzać rokowań z gminą ra Lwowa 
w kierunku wyżej wskazanym. Zarazem zaznaczyli 
delegaci Wydziału krajowego, że wobec znacznych 
niedoborów, jakie wykazują tea tra  będące wi za
rządzie krajowym lub paustwowym i wobec tego, 
że obejmując w swoj zarząd teatr  lwowski, mu
siałby kraj tak samo postąpić z teatrem krakow
skim mało jes t  widoków, aby Sejm zdecydował 
się na uznanie teatru lwowskiego za instytucję 
krajową. Wobec tego domagali się delegaci Wy
działu krajowego, aby wzięto pod rozwagę także 
alternatywę budowy teatru  przez miasto za sub
wencją ze strony kraju i przygotowano dla Sejmu 
dwa następujące wuioski alternatywne, a miano
wicie .

1. Jaką  subwencją przyczyni s>ę gmina m. 
Lwowa do budowy i prowadzenia teatru w jazie 
budowy jego kosztem kraju i

2. ile miasto żąda subwencji od kraju na 
budowę a ile na prowadzenie teatru  w razie gdy
by miasto własnym kosztem postanowiło go wy
budować.

W (iy skusji przeprowadzonej nad tą  sprawą 
zaznaczyła komisja teatralua że w razie budowy 
lea tm  kosztem miasta, należy dąży ć do tego, aby 
po wykończeniu budynku teatralnego Wydział 
krajowy objął a tmiuistiaeję i zob owiązał się utrzy
mywać teatr narodowy polski, tak dramat jak  i 
operę, wyłącznie kosztem Brajli, bez żadnego przy
czyniania się ze strony gminy, tak do kosztów 
prowadzenia lej iusiytucji, jako też do wydatków 
na utrzymanie gmachu teatralnego. Powodując się 
więc tymi względami, posianowiła komisja przed
stawi? Radzie następujące wnioski:

1. Oiwiadczyć Wydziałowi krajowemu, że 
gmina m. Lwowa jes t  gotową zobowiązać się do 
wybudowania nowego teatru wy ł ą c z n i e  kosztem 
gminy bez subwencji od kraju i zastrzegając so
bie własność budynku teatralnego, oddać go k ra 
jowi do użytku na cel wspomniany pod warun
kiem, jeżeli się zobowiąże utrzymywać t e a t r  n a 
r o d o w y  p o l s k i ,  tak dramat jako też operę wy
łącznic kosztem kraju bez żadnego przyczyn.euia 
się ze strony gminy ni. Lwowa tak do kosztów 
prowadzenia tej insty tucji, jako też do wydatków 
na utrzymanie gmachu teatralnego.

W układzie między krajem i giniuą w tym 
przedmiocie zawi/ec się mającym, należy odpo
wiednio zawarować pi a r a  gminy m. Lwowa oraz 
ubezpieczy ć di khulne dopełnienie zobowiązań przy
jętych przez kraj wobec gminy pod względem na
leżytego utrzymania p o l s k o - n a r o d o w e j  insty
tucji teatralnej,

2. Na wypadik nieprzjjęcia propozycji po
wyższej oświadczyć Wydziałowi krajowemu, że 
gmina m. Lwowa przyjmie obowiązek wybudowa
nia we Lwowie teatru nowego i utrzymywania tej 
instytucji w swoim zarządzie jako teatru  miej
skiego, jeżeli kraj zobowiąże się udzielić gminie 
bezzwrotną subwencję pieniężną w wysokości

5)

Trudności ireformowania p i c  wiejskidL
(Ciąg dalszy.)

VI.

Mając przed oczami wzór z tylu ustaw, u- 
rządza.ących administracją gmin w innych krajach, 
i nie wątpiąc, ie  one będą stosowane z należyiem 
uwzględnień em stanu faktycznego, zwyczaju i po
trzeb naszych gmin wipjskich, nie przewidujemy, 
aby pod względem obmyślenia, w jnki sposób za
mierzona reforma ma być przeprowadzaną, mogła 
powstać poważniejsza trudność. W jakibądź jednak 
sposób rei rina ta miałaby być obmyślaną, będzie 
ona kosztowną. Spotka się przeto z wielką 
trudnością uchwalenia, kto i w jakim stosunku 
ten znaczny koszt ponieść będzie obowiązanym.

Każdemu jes t  znaną nadmierna wysokość 
podatków rządowych i dodatków ściąganych na 
fundusz krajowy, na fundusz indemnizacyjny 
i na fundusze powiatowe różnej nazwy. Mało 
komu jednak jest  wiadomem, jak  wielkie oprócz 
tego dodatki składują obecnie mieszkańcy gm jn 
wiejskich na miejscowe tych gmin potrzeby.

Daje pouczający pod tym względem obraz 
następująca tablica, wykazująca wysokość tych 
dodatów w G5 gminach powiatu Bialskiego. Wy
kaz rozpoczyna gmina, która w roku bieżącym 
nie ściągnie od mieszkańców żaduego dodatku; 
zamyka zaś guiina, żądająca od nich dodatku pro
centowo najwyższego
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PRZEGLĄD z dnia 11 Kwietnia 1891

Sprawy au*trin
Wieden 8 kwietnia.

400.000 zł. na wybudowanie teatru nowego, a r 
nadto jak  długo gmina t e a t r  p o l s k i  n a r o d o 
w y z dramatem i operą utrzymywać będzie, udzie
lać gminie corocznie subwencję przynajmniej wt f j  
samej wysokości, jaką  udzielał w latach ostatnich 
scenie polskiej na utrzymywanie dramatu i opery, 
mianowicie w kwocie corocznej 24.200 zl.

Przeciwko wnioskom tym przemawiał w imie
niu mniejszości komisji r. dr. Marjnński. Mówca zupełnego porozumienia się posłów 
zaznaczył, iż on, dr. Pigtak i r. Gołąb w sprawie - ■ -  ■ • - - -  -

- 1

  , , i r. u  Olą o w
tej zajęli zupełnie inne stanowisko, a mianowicie 
postanowili poddać Radzie miasta pod uchwałę 
następujący wniosek: „Reprezentacja miasta tt-
chwali wybudowanie teatru własnym kosztem, 
używszy do tego przyrzeczonej przez Wydział 
krajowy subwencji w kwocie 200 .000  z łr  Po wy
budowaniu gmachu teatralnego, zastrzegłszy sobie 
wszelkie prawa własności, odda miasto budynek 
ten Wydziałowi krajowemu, pod wam okiem, iż 
Wydział bądź przez wydzierżawienie jakiemuś 
przedsiębiorcy, bądź przez prowadzenie w własnym 
zarządzie będzie gmach i scenę polską utrzymy
wać i dozorować *

Różnica między wnioskami mówcy a komisji 
teatralnej nie je s t  przeto wielka, albowiem wnio
sek postawiony przez mówcę, chce tylko, aby 
miasto skorzystało z subwencji przyrzeczonej mu 
przez Wydział krajowy na budowę teatru, a po- 
wtóre nie narzuca Wydziałowi konieczności wzię
cia tea tru  pod zarząd kraju, lecz zostawia mu 
całkowitą swobodę, albo tea tr  wydzierżawić, albo 
prowadzić go we własoym zarządzie.

Na reprezentacji ra. Lwowa jako miasta sto
łecznego kraju cięży obowiązek podtrzymywania 
narodowej sceny, a obowiązek ten spełni miasto 
gdy podejmie się budowy gmachu teatralnego przy 
Bubwencji Wydziału krajowego. Obowiązek budo
wy teatru  je s t  obowiązkiem obopólnym miasta 
i kraju, a  więc obie te instytucje muszą się mo
ralnie i materjalnie wspierać, by wypełnić 10 
szczytne i żywotne zadanie, jakiem jes t  utrzyma
nie narodowej sceny. Uznając przeto znaczenie 
i doniosłość teatru dla rozwoju literatury i sztuk 
pięknych oraz dla podniesienia ducha mieszkań
ców miasta i kraju, powinno miasto jakoteż i kraj 
wspólnemi siłami przyczynić się dobudowy t ta t r a .
Miasto czyni już  lwią otia-ę. Duje pod tea tr  
grant, który, z powodu że Rada miejska wszystkie 
proponowane bezpłatne miejsca odrzuciła, trzeba 
będzie kupić, więc kosztować będzie on c > naj
mniej 300.000 złr., budowa te a tm  według planów 
przedłożonych przez urząd budowniczy będzie 
kosztować eOf.OOO z ł r ,  wydatek więc na budowę 
tea tru  wynosiłby 1,100.000 złr. Gdyby się Wy 
dział krajowy przyczynił do budowy kwotą 
200-000 złr., miasto wydałoby na t i a t r  900 000 
złr., czyli obciążyłoby swój budżet na t l ługe  lata 
kwotą 45 000 złr. potrzebną na amortyzację tych
900 Of O złr.

Do tego przychodzi subwencja dla sceny 
5000 zł. rocznie, czyli roczny wydatek 5(1.000 zł.
Na większe wydatki, bez narażenia równowagi 
budżetowej, miasto godzić się nie może i uie po
winno. Zresztą Wydział krajowy jest  skłonny 
dążyć do dania 200 000 zł. subweneji na budowę, 
więc dla czegóż ma miasto to odrzucać.

Na prowadzenie teatru we własnym zarzą
dzie, miasto nigdy zgodzić się nie powinno, gdyż. 
sprowadziłoby to na nie najfatalniejsze konse 
kwencje. Ankieta, która w Wydziale krajowym 
obradowała nad sprawą teatru, orzekła, iż kraj dą
żyć powinien do wzięcia teatru w swój zarząd, na
leży przeto Wydziałowi krajowemu pozostawić pro 
wadzenie i u tnym an ie  teatru, tem bardziej /.•> 
je s t  już  on kuratorem iunduszu emerytalnego ar 
tystów i rozjemcą w sporach wynikłych między 
artystami a dyrektorem teatru.

W końcu mówca wyraził nadzieję, że Rada 
miasta, mając własny interes na względzie, będzie 
głosowała za jego wnioskiem

Przeciw wnioskowi temu wystąpił wiceprezy
dent dr. M a r c h w i c k i .  Mówca zaznaczył, iż 
wniosek d r  Marjańskiego byłby tylko wtedy nu 
miejscu, gdyby tu chodziło o pytanie, czy gmina 
m. Lwowa poczuwa s g  do obowiązku wybudowa
nia i utrzymywania teatru. Sprawę tę Rada więk
szością głosów była raz już rozstrzygnęła i wyro 
kowi temu każdy poddać się musi. Na gminie c ię
ży więc obowiązek wzniesienia gmachu teatralne 
go, a kreślenie smutnego obrazu i horoskopu przy
szłości wcale nie je s t  na miejscu Mów- a poddaje 
się uchwale powziętej przez większość Rady i bie
rze ją  jako fakt dokonany, lhzeprowadzując zaś 
myśl tę, powinna Rada stanąć na giuucie niteie- 
su, t. j. powinna się zastanowić, j.iką drogę nale
ży obrać, aby wydatki jej były jak nujmniej-z i 
aby się nie zaawanturowala. Jednomyślnie raz 
orzeczono na pełnem posiedzeniu Rady, że takieni 
zaawauturowauiem finansów gminy byłoby przyję. 
cie przez miasto obowiązku utrzymywania teatru 
i sceny, i wszyscy godzili się na to, że utr/ymy 
wanie sceny kraj objąć powinien w swój zarząd.
Do tego dążą też wuioski komisji. Miasto wybu
duje tea tr  i odda go krajowi, a kraj będzie nim 
zarządzał w sposób, jaki uzna dla siebie za naj
dogodniejszy. Miasto w to mięszać się już  nie po
trzebuje, powinno sobie tylko zastr/edz pewien 
wpływ na kierunek sceny. Najlepiej i najko
rzystniej dla miasta przeto jest zrzec się wszel
kich Bubwencyj, wybudować tea tr  własnym ko-/.tem 
i zastrzegłszy sobie prawa własnoś i do gmachu, 
oddać go Wydziałowi krajowemu z tą  nwc.gą, że 
miasto żadnych wydatków na dalsze utrzymanie 
gmachu i sceny ponosić nie będzie. Gdy li nia u- 
chwali wnioski komisji, a Wydział krajowy na nie 
się zgodzi, to miasto zrobi na tem najlepszy in
teres. Zresztą przez zrzeczenie się subweucji bud 
żetu mia3ta  nie obciąży się więcej. I K  NI rjański 
oblicza, że w razie przyjęcia subwencji, miasto 
musi wstawić w budżet swój 45.000 zł. na amor
tyzację. Nadto ma ono corocznie wypłacać subwen
cję teatrowi w kwocie 5000 zł., czyli razem ód 
tysięcy zł. Bez subwencji obciążenie budżetu by .
łoby takie same, gdyż tea tr  kos'towałhy l.000,i‘O0 ksandra Gostkowskiego 
zł., a  nie 1,100.000, jak  oblicza dr, Marjański, 
czyli, że na umorzenie tego długu trzeba wstawić 
w bndżet 50.000 zł. rocznie.

Obciążenie budżetu jes t  przeto jednakie, 
tylko w drugim razie jest ta  korzyść, że gmina 
zrzeka się wszelkich ciężarów na utrzymaniu sce
ny, podczas gdy przyjąwszy wn osek dr. Maltań
skiego zobowiązałaby się wypłacać teatrowi roczną 
Bubwencję w kwocie 5000 zł.

Za wnioskami komisji przemawiali jeszcze 
pp. radni dr. M a ł e c k i  J o n a s z  i dr. S c h a f f ,  
a za wnioskiem dr. Marjańskiego r. G o łą b .

R. p. S y r o c z y ń s k i  postawił wniosek, aby 
miasto przyczyniło się tylko w połowie do budowy 
teatru  i w połowie ponosiło koszta utrzymania 
teatru. Gdy przyszło do głosowania, wszystkie 
wnioski upadły, przyjęto tylko znaczną większo
ścią wnioski komisji.

Załatwiwszy w ten sposób spiawę teatru, 
powzięła Rada jeszcze uchwałę odmawiającą żąda
niu wojskowości wymurowania koszar dla trzech 
szwadronów jazdy i wydzierżawiła polowanie na 
gruntach gminnych dotychczasowym dzierżawcom.

W c z c a j  odbyła się tn trzygodzinna konfe
rencja posłów, należących do dawnej prawicy i 
wszystkich tych frakcyj, które tworzyć będą klub 
hr. Hohenwartha Kouferencja ta doprowadziła do

co do utwo
rzenia tego klubu Postanowiono, że klub marnieć 
piętno autonomiczne i konserwatywne, i popierać 
ma dążności i postulaty swoich frakcyj we wszyst- 
ki li sprawach autonomicznych, narodowych, eko
nomicznych i religijnych Grupy składające się na 
klub llolicuwartha nie wyrzekają się swoich za 
sad i swego programu. Z Kołem polskiera stać 
będzie klub Iloh nwartlia w ścisłym sojuszu 
mężowie zaufania obu tych klubów odbywać będą 
wspólne ii irady.

Iłepiezentanci konserwatywnej szlachty czes 
kiej zastrzegli Sobie, że tworzyć będą w klubie 
Holieuwartlia swoje własne, ściślejsze kolo, z w ła
snym zwierzchnikiem na czele, a to dla tego, aby 
we wszystkich kwestjach czeskich mieć więcej 
swobody i sam dzielności

Poseł dr. Klaic prosił o wyjaśnienie co 
szlachta czeska rozumie pod tą  większą swobodą; 
na to dał hr. Ryszard Clam Martinitz następujące 
oświadczenie : „Jest wiele spraw czysto czeskich 
które innych członków autonomiczno-konserwatyw- 
nego stronnictwa nie obchodzą tak blisko, jak 
nas. Posłowie historycznej szlachty czeskiej re 
prezentują także interesu czeskie i naród czeski, 
i tego stanowiska porzucić nie mogą. Nie będzie 
my zawierali żadnego sojuszu z młodoczechaiiii, 
a jednak może być wiele takich spraw, w których 
z natury rzeczy razem z nimi iść będziemy, nie ino 
•żerny zatem wykluczać z góry wszelkiej możliwości 
zg dnego postępowania w Izbie z mlodoczechani, 
nie można nawet przeszkodzić temu, abyśmy 
niektórych wypadkach szukali zbliżenia się do 
nich. Nie można także zagradzać iunym narodo
wym posłom czeskim iliogi do przyłączenia się 
do nas i twotzeuia z nami jedi ego organizmu, 
ewentualnie, nawet wspólnego klubu".

Książę Karol Scbwarzenberg oświadczył, ź 
podziela w zupełności zapatry wania hr. Claiu- 
Marun tza.

Po eeł ksiądz Karton żąda), aby członkowie 
dawnego klubu centrum mogli zachować taką 
samą samodzieloość jak sz lath ia  czeska i żądał 
aby program polityczny dawnego centrum przy jęto 
jako jeden z punktów programu klubu Hohen- 
wartha. Hohenwaith oświadczył, że szczegółowy 
program jest niemożliwy, gdyż nie możnaby w ta 
kim lazie utworzyć wielkiego konserwatywnego 
klubu. Program klubu może być tylko ogólny, a 
każda grupa zatrzyma sobie swoje zasady i swój 
program.

Posłowie Czerkawski i Jaworski biali udział 
w tej konfeieiicji Czerkawski oświadczył, że ze 
względu na to, iż Koło polskie nie powzięło 
jeszcze Ostatecznych uchwał, nie może przemawiać 
w imienin Kola, jednakże od siebie może zapewnić, 
że Polacy gotowi będą zawrzeć ścisły sojusz z klu
bem Hohenwartha. Zapytywano tukże, czy czescy 
posłowie z Morawy przystąpią do kinbu, na to 
odpowiedziano, ze to zależeć będzie od decyzji, 
jaka  powzięta zostanie na wspólnej konferencji 
morawskich posłów do sejmu i rady pań.-twa.

Ks. Karol Sibwarzenbeig zapyty wał, w ja 
kich wypadkach będzie klub Hnbenwmtha szedł 
razem z lewica, na to odpown dział lir. łlohen- 
warth, że zgodne postępowanie z lewicą możliwe 
jest tylko w kwcstjach formalnych, jak :  załatwia
nie pizedłożeń, program prac izby, wybory do 
komisji i t p. rścisły sojusz z lewicą jes t  wyklu
czony. gdyż klub Hohenwartha bronić będzie za 
s id  wręcz przeciwnych od z.-.sad lewicy.

W końcu omawiano wybór prezydium i /go

siwa we wspomnianych szkołach, w kolejno odby
wanych kilkotygodniowych kursach.

4) Zakupił najważniejsze przyrządy używane 
w gospodarstwie iiabiałowem, konieczn e potrze
bno do demonstracji podczas wykładów o mleczar 
st wic.

5) Wezwał iustruktora, aby tenże przędło 
żył na piśmie treść wykładów, jakie zamierza wy
głaszać w szkołach rolniczych.

6) Wezwał instruktora, aby wypracował od
czyty o ważności spółek nabiałowych i mleczarń 
miejskich, przeznaczone dla gospodarstw i d l a 1 
mieszkańców miast.

7) Celem wykształcenia odpowiedniego nau
czyciela mleczarstwa dla kraj. niższych szkół rol
niczych wysłał trzech ludzi posiadających dostate
czne wykształć nie Ogólne i fachowe rolnicze za 
granicę mianowicie do Węgier. Jako kandyda
tów odpowiednich proponuje komisja: p. C i s ł ę ,
nauczyciela hodowli zwierząt i n ruk  przyrodni
czych w niższej szkole rolniczej w Jagielnicy, 
p C h o l e w ę ,  instruktoia kraj. niższej szkoły 
rolniczej w Kobiernicach i p Jana B i e d r o n i a ,  
ucznia krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dubla 
nach.

8) Ogłosił konkurs na napisanie podręcznika 
mleczarstwa według planu przez referenta zapro 
{tonowanego, a przez sekcję stałą  przyjętego.

(fiok. nast.)

Lwów

Wisły

sam

dz.ono się na t - , aby dr. Smolkę wybrać prezesem.
o hr. Cldnimckiego pierwszym wiceprezesem Izby 
postów. Na drugiego wiceprezesa proponowano lir. 
Fryderyka Lińskiego. Hr. Kiński jednak jest  chory, 
gdyby więc z tego powodu wybór jego był niemo
żliwy, wówczas drugim wiceprezesem zostałby ja
kiś inny poseł szlachty czeskiej, albo czeski poseł 
z Morawy radzi a dworu Meznik. Nie ulega więc 
żadnej wątpliwości, że dr. Smolka wybrany zosta
nie prezesem Izby. Wybór ten odbędzie się na 
przyszły tydzień we czwartek.

W sobotę odbędzie się uroczyste otwarcie 
Rudy państwa przez Naij. Tana. w poniedziałek 
(13-goj odbędzie się drugie posiedzenie Izby. Nn 
nu ni podzieleni /.ostaną posłowie losem na dzie 
więc oddziałów i każdy /  nich otrzyma pewną 
liczbę aktów wyborczych do spiawd/enia. Trzecie 
posiedzenie odbędzie się we czwartek (Iii-go) na 
nicm na-tąpi weryfikacja tych wyborów, przeciw 
którym nie wniesiono protestów, a potem wybór 
prezydenta i dwóch wiceprezydentów, dwunastu 
.sekretarzy i rlwó li kwestorów. Ten wybór pro/y 
dcnla będzie prowizoryczny, ostateczny wybór pre 
zydcuUi w myśl regulaminu 1 by odbyć sit* ma 
cztery tymiiline później.

[ m i s j a  krajowa dla spraw raloiaajab.
Przedwczoraj odbyła krajowa komisja dla 

spiaw rolniczych drugie posiedzenie w gmachu 
sejmowym Obiadom przewodniczył marszałek 
krajowy ks. Sanguszki). Na posiedzenie przybyli 
wszyscy członkowie komisji z wyjątkiem Adama 
ks Sapiehy i posła Władysława Stniszkiewicża, 
którzy nieobecność usprawiedliwili

T r z e d e w s z y s t k ie m  przystąpiono do ukonsty
tuowania się Pierwszym wiceprezesem obi ano 10 
głosami na 16 głodujących Adama ks. Sapiehę, 
drugim z a ś  j e d n o g ł o ś n i e  JK Janah r .  Tarnawskiego 

Następnie uzupełniono sekcję stałą przez 
wybór do niej pp, Stanisława Homolncsa i Ale-

0 kwietnia.
Pan Namiestnik zwiedził onegdaj popołudniu 

krakowską państwową szkoło przemysłową, wieczorem 
zaś byl iv Kasynie wojskoweni na przedstawieniu ten 
tralnem, jakie daje tam trupa niemiecka sprowadzona 
przez zarząd kasyna z Bielska

Wczoraj rano zwiedził pan Namiestnik krakow
ską wyższą szkoły realną, pnezem uda! się do pałacu 
spiskiego, gdzie udzielni posłuchań. Na obiedzi 
p a n ’Namiestnik u k.-i eia -kardynała Dunajeusluego. 
a wieczór spędził w (lmnn państwa Puwlostwa I‘o 
piclów.

JE. Jau hr. Tarnowski, były marszałek kra
jowy, przedlo/ył Wydziałowi krajowemu cenny rne- 
mocjał w sprawie robót regulacyjny cii na Wist 
W nim wykazał autor, że przyczyną corocznych za
lewów, będących następstwem zatorów lodowych, jest 
błędnie piowadzoiia regulacja lewego brzegu 
przez rząd rosyjski.

Mianowania i przeniesienia JE. p. Namie
stnik zamianował lekarza powiatowego II klasy, dr. 
Adama Skibickiego, lekarzem powiatowym 1 klisy 
a ysteuta sanitarnego, dr. Wincentego Głowińskiego 
lekarzem powiatowym 11 klasy; dr. Józefa Szajnę, 
lekarza gminnego w Rymanowie, asystentem 
tarnym.

Itównoi zośuie przeniósł JK. p, Namiestnik le
karzy powiatowych: dc. tłustawa Bielańskiego '/ Łań
cuta do Bochni; dr. Kazimierza Przetoekiego z Ho- 
odenki do Namiestnictwa; dr. Edwarda Witkowskie

go z Żywca do Łańcuta; dr. Filipa Schmidta z Na
miestnictwa do Iloi-odenki, oraz przezuae/yl nowo 
mianowanego asystenta sanitarnego dr. Józefa Szajnę 
do starostwa w Żywcu.

Sąd wyższy w Krakowie przeniósł kancelistę 
do prowadzenia ksiąg gruntowych w Kulwarji, p. Ste
fana Kijc.kiego, w skutek własnej jego prośby do 
Podgórza i zamianował kancelistami sądów powiato
wych : p. Jana Rybarskim n koniem 
żandamerji w Żywcu, d^a Głogowa; p. Autoniego 
Nadi-ogę, wachmistrza żandarroerji w Krakowie, dla 
Frysztaku; p. Emila Warchałowskirgo, komendanta 
posterunku żamb rmerji w Tyczynie, dla Niska

Kunkursa w  sądzie powiatowym w Kalwarji 
opróżnioną została posada kancelisty do prowadzenia 
ksiąg gruntowych z roe/ną płacą 600 zł. i dodat
kiem aktyw dnym 120 zł. Podania należy wnieść do 
dnia 12 maja I*. r. do prezydjum sądu obwodowego
w Wadowicach

Dyn-kcju kolei Karola Ludwika rozpisała z ter
minom c/.terytygodniowyui konkurs na :“3 posad 
/.iiików kolejowych IV klasy.

Zmiana własności Dobra Kolokolin w pow, 
rohntyńskiui, nabył od p. Juljus/a Tustauowskiego p 
A. Dogilewski. Kontrakt zawarty 
w kanrelarji di a K. Krattera, 
we Lwowie.

Z Srmji Pułkownik Henryk Beukiser vnn Porta 
Komasiua komendant 64 p. |i., mianowany- został 
mcndnnteiii 9 brygady piechoty w Ołomuńcu.

Ankieta w spraw ch rolniczych, w  wykona
’ ; ------------- --------------- ,  w r „

du stuletniej rocznicy nadania wiekopomnej konstytu
cji. Obchód w Nowym Jorku zapowiada się niezwy
kle świetnie. Wychodzący w Chicago tygodnik kato
licki W iara i O jc^y^na  pisze w sprawie obchodu 
co następuje: „Delegacje towarzystw parafialnych pol
skich z całego Chicago krzątają się z wielkim zapa
łem około przygotowań do obchodu 3 maja. Obchód 
ten ma być głównym obchodem polskim w całej Pół
nocnej Ameryce i trwać będzie trzy dni. Pierwszego 
dnia, tj. 3 maja, każda parafia urządzi obchód uro
czysty u siebie. Drugiego dnia rano odprawi się wiel
kie nabożeństwo za dusze tych wszystkich, którzy 
dla miłości ojczyzny wiele ucierpieli i wielu z nich 
śmierć poniosło. Po poludnin będzie obchód narodo
wy dla młodzieży polskiej szkolnej, ho ten dzień ma 
być świętem narodowem dla uczniów i uczennic szkół 
polskich. Wieczorem zaś odbędzie się wielki obchód 
w hali polskiej przy kościele św. Stanisława Kostki, 
na który będą, zaproszeni najlepsi mówcy angielscy i 
najwyżsi urzędnicy amerykańscy z całej prowincji 
i miasta. Dnia trzeciego t. j. 5 maja będzie ostatni 
i najuroczystszy dzień obchodu, rozpoczynający się 
od wielkiego nabożeństwa uroczystego. Tegoż dnia 
odbędą się narady nad zaprowadzeniem jedności mię
dzy Polakami w Ameryce. Na te ważne narady na
rodowe mogą przybyć wszyscy, k t ó r z y  u ie  s p l a 
m i 1 i i m i e n i a p o l s k i e g o  ż a d n ą  h a ń b ą ,  
którzy się ani wrogom, ani też jakiemubndź przewro
towi nie zaprzedali"

We Lwowie w sprawie obchodu 3 uiaja udaje 
się dziś do arcybiskupów z prośbą o pozwolenie od
prawienia w tym dniu solennych nabożeństw’ depuia- 
cja złożona z pp. Apolinarego Stokowskiego, lir. Je
rzego Borkowskiego, dr. Roberta Czajkowskiego i dr. 
Alojzego Rybickiego.

Z kclei Karola Ludw ka. Przy przesuwaniu 
wagonów pociągu towarowego nr. 62 i:a stacji w Są
dowej Wiszni w nocy z czwartku na piątek najechał 
pociąg towarowy nr. (II na przekuwane wagony, —  

skutek czego lokomotywa i tizy wagony zostały
  Ze służby nie odniósł nikt żadnego

usunięto 
tea nie

b. r., 
składek na

Mo- 
i Zu-

.st.ra-

zost.nl d. 3 b. m. 
adwokata krajowego

Trzecim punktem obrad było sprawozdanie 
z dotychczasowych czynności stałej sekcji, które 
zło ayf jej przewodniczący p. Romanowie/.

Nad s ;raw ą założenia w kraju kolonji rolni 
czej dla małoletnich ]> zestęptów tudzież zakładów 
pracy przymusowej dla włóczęgów wywiązała się 
żywa dyskusja. — Sprawę tę na wniosek p. S ta
nisława hr. Stadnickiego zalecono stałej komisji 
do opracowania i przedstawienia pełnej komisji 
na przyszłam posiedzeniu.

Zgodnie z wnioskami przez p. Langiegojako 
referenta przedstawionymi, uchwalono doradzić 
Wydziałowi krajowemu, aby :

1) Zamianował instruktorem mleczarstwa, 
prowizorycznie do końca r. 189], proponowanego 
przez sekcję stalą księcia Urbana Massalskiego, 
byłego profesora technologji rolniczej w Instytu 
cie rolniczym w Loinain.

2) Pizyjął za podstawę ilo wypracować się 
mającej dla tegoż instrukcji wskazówki przez sekcję
sta łą  uchwalone.

3) Zai im dla niższy ch szkół rolniczych wy
kształceni będą odpowiednio nauczyciele mleczar
stwa, poruczył temu instruktorowi naukę mierzą -

uin zeszłorocznych uchwal sejmowych postanowił Wy
dział krajowy z powodu odnowienia traktatów clo 
wo-lmndlowytdi poczynić starania u rządu, aby oto
czył swoją opieką produkcję rolniczo-leśną i prze
myciu rolniczego, ora* wyjednał wolny dowóz galicyj
skiego by dla na targi niemieckie. W ty m celu uchwa
lił Wydział krajowy zwołać ankietę rzeczoznawców 
a gdy zaproszone w skład tej ankiety osoby, jako 
posłowie do Rudy państwa bawią obecnie w Wiedniu, 
uznał za stosowne, aby posiedzenia tej ankiety odbyły 
się w Wiedniu W skutek tej uchwały pierws/e po
siedzenie ankiey odbędzie się dnia 12 b. iii. o go
dzinie K> rano w lokalu Kola poLkicgo pod prze 
wodnictwciu e lonki Wydziału krajowego ji .  T, Ko- 
nemowic/a i wc/.mą w uiem udział pp.: Dawid Abra
hamowie/, dr. Wlodziinieiz Kozłowski, dr. Tadeusz 
Piłat, dr. Tadeusz Kutowski, dc. Maurycy Kosenstock, 
Stanisław Szezi-panowsk; i Władysław Struszkiewicz.

Dr Henryk Jordan, założyciel parku dla Ćwi
czeń gimnastycznych młodzieży w Krakowie, ma 
być zamianowany ••złonkiein honorowym gal. Towa
rzystwa pedagogicznego na tegorocznym walnym 
zjc/.dzie jego członków. Nastąpi ta nominacja na 
wniosek krakowskiego oddziału towarzystwa, w klu- 
rym po odczytaniu referatu p. Kilińskiego na temat 
„Park dr. Joniami i jego znaczenie pod względem 
wychowawczym", przyjęto jednogłośnie projekt podo
bnego uczczenia zasług krakowskiego filantropa. — 
Uchwalono również na tein samem posiedzeniu od
działu polecić najgoręcej rodzicom i opiekunom pnrk 
dr. Jordana. jako wielkie dobrodziejstwu dla dzieci 
pod względem wychowania moralnego i lirycznego. 
Referat p. Kilińskiego będzie drukowany w organie 
Towarzystwa pedagogicznego, w czasopiśmie S^ltoi ■

W Cżytetoi dla kobiet, z powodów 
działo niezależnych, w piątek 10 li. m. 
żadnego odc.ytu.

Obchód stuletniej rocznicy konstytucji 3 maja.
W Poznaniu komisja ściślejsza komitetu obywatelskie
go dla urządzenia obchodu setnej rocznicy konstytu
cji 3 maja odbyła w tych dniach posiedzenie, na 
którem uchwaliła program obchodu a to :  1) uroczy
ste nabożeństwo o godzinie 10 przed południem, 2) 
odczyt publiczny o godzinie 12 w południe, 3) obchód 
wieczorny z deklamacjami, częścią muzyczną i śpie
wną i żywemi obrazami.

Polacy zamieszkali w Zurychu i Rapporswylu 
zamierzaj;; również uroczyście obchodzić t.ę wiekopo
mną rocznicę.

Także rodacy nasi na drugiej półkuli od da
wna przygotowują się do jak najświetniejszego obcho-

w
uszkodzone, 
obrażenia.

Prz -szkody w skutek tego wypadku 
w przeciąga dwóch godzin i wypadek 
wpłynął wcale na regularny ruch pociągów osobo
wych.

Temperatura. Termometr -f- 4" R. Barometr 
C>4n. Pochmurno, d/ień brzydki, lubo wiatr osłabi. 

Pomnik Kościuszki. Na poufuem zgromadzeniu 
słuchaczów szkoły politechnicznej, d. 8 kwietnia 
zapadła jednomyślnie uchwala zbierania 
wystawienie Tadeuszowi Kościuszce, bohaterowi z pod 
bielawie, pomnika przed gmachem sejmowym wc 
.wciwie. Urzeczywistnienie tej myśli pnruezyłi techni

cy komitetowi, w skład którego postanowiono zapro
sić: Marszalka krajowego Eustachego kJęcia Sangu- 
szke, p. prezydenta miasta p. Edmunda Mochuackie- 
go, Jego Magnificencję rektora politechniki Jaua N. 
Fraukego, profesora Juljana Zacharjewic/a, profesora 
Leonarda Marconiego, profesora Józefa K. Janow
skiego, posła do Rady państwa dr. Karola Łewakow- 
skiego i dyrektora Ka-y Oszczędności pana Franci
szka Zimę. Z łona młodzieży politechnicznej weszli 
w skład komitetu akademicy: Kolejko Marceli, 
rnczewski Jędrzej, Sroka Józef, Itolle Karol 
rlmriewicz Alfred.

Komitet uprasza wszystkie pisma pol-kie o po
wtórzenie t.ej uchwały.

ensjonał dr Eberea w Krynicy. Zadośću
czynienie w racjonalny spo.-ób wszystkim potrzebom 
pacjenta jest jednym z głównych warunków leczenia 
w ogóle, a zwłaszcza leczenia w sposób hyilrjatyez- 
ny. Istniejący w Kry >iey zakład rządowy liydro. a- 
tyezny nie posiadał dotąd odpowiedniego ku temu 
urządzenia, to też chorym trudno było stosować się 
we wszy tkiem do głównych zasad hygjeny i dyctc- 
tyki. W cela zapobieżenia temu brakowi a tem sa
mem w celu podniesienia dobrej sławy, jaką się cie
szy nasze uzdrojowisko „Krynica*. Dotychczasowy 
kierownik zuklndu dr, Ebers, otworzył pensjonat, w 
kiórym chorzy znajdą należyte mieszkanie, pożywie
nie i rozrywki etc. wszystko wszakże zastosowane w 
umiejętny spo ób do celów leczniczych.

Na pensjonat urządzono dwu domy: willę
Flora“ i „Warszawską" w pobliżu Zakładu poło

żone a ze względów hjgjenicznycli nadające się naj
lepiej do celów leczniczych. Oba to domy w miejscu 
zacisznem i slonecziiein osłonięte od północy, 
c/.onc ro/leglemi ogrodami, polami i lasami mieszczą 
razem 60 pokojów — są urządzone na wzór „pen- 
sions sui-:ses“ z rówuoczesuem uwzględnieniom wy 
ma gań lekarskich. Czę-.to można się spotkać z -ar 
kaniami nu nasze uzdrnjowiska krajowe a mianowicie 
żc są drogie, że nie szukać w nich wyg ód, 
znajdzie w nich inies/knń, ani pożywienia 
dniego i t. d.

Niestety wiele w łych narzekaniach i prawdy 
Ponieważ jednak ta ujemna krytyka bywa niekiedy 
zbyt przesadną i niesłuszną, przeto obowiązkiem prasy 
jest podnosić z uznaniem wszelkie polepszenia 
żającc do usunięcia złego. Dla tego też z przyjem
nością zwracamy nwngę odwiedzających Krynicę 
pensjonat dr. Ehersa, który będąc kierownikiem Za 
kładu tamecznego i odbywając corocznie wycicczk 
po n a js ły n n ie jszy c h  europejskich zakładach wodolecz

że me 
odpowie-

na

gan
nic-v

od wy-
me będzie

niczyrh mial sposobność poznania potrzeh i wyina 
takich Zakładów, a działalnością swa w Kry 
złożył liczne dowody gorliwych zabiegów około 

podniesienia krajowego nzdrojow iskn.
Waine "gromadzenie „opieki nad termiuato 

rami". Oddział bractwa Najśw. Mnrji Panny królowej 
korony pol-kicj pod wezwaniem św. Stanisław 
Kostki zaprasza członków swoich na walne zgrom,t 
dzenie, które odbędzie się w niedzielę 12 b. 111. 
godzinie 3 w sali ratuszowej.

Oddział ten gromadzi eo niedzieli młodzież ize 
mieślniezą i przemysłową w salach gimna-tycznych 
szkół imienia Elżbiety i św. Anny dla wspólnej za 
bawy, nauki i ćwiczeń gimnastycznych, a w lecie 
dalekich przechadzek. Niezliczone są za granicą 
warzystwa zajmujące się opieką nad terminatora 
a na waloem zgromadzeniu niedziełuem poświęcony 
im będzie oddzielny referat. W Wiedniu u p. sami 
majstrowie we własnym dobrze zrozumianym interesie 
otworzyli obszerne lokale dla uczciwej zabawy ter
minatorów, aby ich odwrócić od zepsucia.

Tegoroczny jubileusz koustytucji 3 maja nadaje 
się do zakładania podobnych towarzystw w stolicy i 
na prowincji, gdyż celem ich jest. przysposobienie 
dzielnych rzemieślników, którzyby mogli stawić czoło 
pokusom socjalistycznym i wytrzymać konknrencyą 
z żywiołami obcemi. Do walki ekonomicznej podobnie 
jak do każdi j innej potrzeba przygotowania, a szkoły 
wieczorne i niedzielne, chociaż pod tym względem 
najważniejsze, nie wystarczą by młodzież uchronić od 
zepsucia i tak ponętnych haseł anarchicznych, które 
podobnie denerwują i upajają młodych, jak loterja
liczbowa starych.

Na walne zebranie odbyć się mające pojutrze, 
/apro.-zono również majstrów i przełożonych korpo- 
raeyj rzemieślniczych, a byłoby rzeczą pożądaną, aby 
przybyły na nie wszystkie osoby, którym przyszłość 
i dobro naszej czeladzi rzemieślniczej leży na sercu. 

Z Nowego Sącza piszą nam:
W uzupełnieniu mojej korespondencji z dnia 

12 •/. m. zamieszczonej w nrze Cl Przeglądu  o po

żarze Chełmca (osady pod Sączem) dodatkowo podaję 
z raportu Źandnrmerji, że po dokladnem przez nią 
zbadaniu, zgorzało tum domów 3 t z zabudowaniami 
gospoda rezeini i z całjm tegoroe nym zbiorem. Po 
pokryciu części s kód przez asekurację, zostało 
jeszcze przeto 37000 niezabezpieczonej szkody. Oprócz 
tego zostało w płomieniach 2 krowy, 4 cieląt, 13 
świń, 3 psy, 170 kur i mnóstwo gołębi. Wielu ludzi 
poparzonych, nikt jeduak życia nie stracił. Oprócz 
w nrze 61 wymienionych osób wyszczególnili się 
przy ratowaniu pp. starosta, naczelnik Mag Wysocki, 
sekretarz Sozanski, Pietruszewski, Feter, student Pa
wlicki, sędzia p. Cześniaiiski, wachmistrz Dobrzański 
i księża Wątorek i Kozak. Dziś wioska wspierana 
zapomogami odbudowuje się raźno i da Bóg stanie 
przed zimą.

Ślub. W sobotę dnia. 11 b. m, odbędzie się w 
kościele parafialnym cieszyńskim ślub panny Emilji 
Bilowickiej z p. Henrykiem GicMauowskim, kaudyda- 
tem notarjalnym w Cieszynie.

Z Tarnopola piszą nam: „W Sokole tarnopol
skim odbędzie się w niedzielę dnia 12 b. m. kon
cert, m .zyki wojskowej 15 pułku piechoty pod kie- 
lownictwera p. kapelmistrza Scheibelzeitera. Program 
urozmaicony. Dochód przeznaczony na wewnętrzne 
wykończenie własnego gmachu Sokola.

Sokół istnieje tutąj 4 lata zaledwie, a postarał 
się o własny gmach wartości 16.000 zl.

Mamy nadzieję, że ze względu na piękny ceł 
publiczność nasza zbierze się bardzo licznie."

Ztltsrli. Jan Sten/cl, pens. radzca wyższego 
sądu krajowego, zmarł we Lwowie w 83 r. życia.— 
Józef Bogdan Żęd/ianowski, emor. kierownik ,-zkoly
św. Barbary, zmarł w Krakowie w 75 r. życia. __
W Przemyślu zmarł nngle rażo.iy udarem sercowym, 
Bastyrz, kapitan rachunkowy l .pułku artylerji pólo- 
wcj. —  W Nizzy zmarł w 64 r. życia Stanisław Za
wadzki, jeden z najwybitniejszych prawników war
szawskich. Szczęsny Rancii, inżynier - asystent, 
zmarł we Lwowie. — W Lutowisku zmarł w 72 r. 
życia a 4!) kapłaństwa ks Prokop Lipiński, ostatni 
prowincja! Reformatów w Królestwie, po kasacji kla
sztorów zaś gwardj.m w Lutomierzyckiiii klasztorze.— 
Teodora z Majerów Grabowska, wdowa po radzcy 
sądu obwodowego w Tarnowie, zmarła-, wczoraj w 
Krakowie, .ś. p. zmarła była bratanicą JK. dr. Jó- 
zela Majera a siostrą Stanisława Majera radzcy kra
kowskiego s;dn krajowego wyższego. •

Saiitobu.Btwo Onegdaj w nocy wystrzałem w 
skroń wymierzonym odebrał sobie życie Władysław - 
Chrosnikiewicz, zimny w Krakowie majster kamieniar 
ski, którego prace znawcy cenili zawsze wysoko. 
Rada miasta Krakowa powierzyła mu była roboty 
kamieniarskie około nowego teatm. Przyczyna samo- 
bojMwa nieznaną. Bliżsi znajomi samobójcy przypu
szczają, iż popel ił on czyn ten w przystępie roz
stroju umysłowego.

Polskio towarzystwo wzajemnej pomocy i do- 
broezj niiośei w Konstantynopolu przesłało nam spra- 

ozdanie z swoich czynności w r. 1890. Z końcem
tego roku liczi lo ono 44 członków czynnych i 8
honorowych, posiadało majątek w wysokości 14.185 
piastrów 20 paru w, od którego odsetki wraz z bie- 

;cemi wkładkami członków używało na zapomogi 
dla ubogich polskich emigrantów. Prócz tego nosi 
się Towarzystwo z zamiarem założenia w stolicy Tur
cji szkułki dla dziatwy polskiej i na ‘en piękny cel
otrzymało w r. li. od JE. ks arcybiskupa Moraw
skiego 2o7 pinslrów, od ks. WladyTawa Czartory- 
kiego i jego siostry lir. D/.mlyuskiej 475 p.t od lir. 

Ludwika Wodzickiego 475 p., od ks. Adama Sapiehy 
1.000 p , od gminy miasta Tarnowa 156 p. Na ten 
el zebrany i umilisz /a:, lądowy wynosi obecnie kwotę 

2.416 piastrów. Towarzystwo posiada własną biblio
tekę i wypożyczaluię książek, utrzymuje także czy
telnię polskich czasopism polityczuych i literackich. 
Na czele tej i stytneji stoi jako prezes p. Szymon 
Morawski, wraz z swoim zastępcą p. Franciszkiem 
Radomskim, a w spisie członków czynnych Towarzy
stwa znajdujemy jednego księdza z zakonu 0 0 .  Re
format ,w, i  lekarzy, 9 inżynierów, kilku urzędników 
kolejowych, 2 aptekarzy, kilku urzędników państwo
wych w Turcji i prócz lego wielu przemysłowców i 
rzemieślników, którzy wszyscy żyjąc i pracując na 
obczyźnie, bronią siebie i swoje dzieci przed wyna
rodowieniem i w miarę s/c/upłyrli środków własnych 
moralnie i materjalnie przychodzą z pomocą Polakom’ 
rozprószonym na Wschodzie. Szlachetnej ich pracy 
zasyłamy serdeczne: Szczęść l!o>e!

Z Czułowa w po v. krakowskim nam donoszą, 
że dnia 31 z. ni. przebywający tara ua egzekucji po
datkowej żołnierz z 31 pułku piechot/ Jakób Ki er 
zastrzelił włościanina Wawrzyńca Bajona. W sprawie 
tej wdrożono śledztwo sadowe. — Co do przyczyny 
tego wypadku chodzą pogłoski, żc- Eber napadnięty 
przez kilku włościan zrobił użytek z broni i strzeli! 
a kula karabinowa ugodziła w Bajona i położyła go 
trupem na miejscu.

Obfito Śniegi spadły w ty d l dniach w Styrji i 
w Krainie. - Silne mrozy i wielkie śniegi srożą się 
również w górnych Włoszech. W Harcu zamiecie 
śnieżne srożą się prawie co dzień, a komunikacja jest 
w wielu miejscach przerwana. W lasach leży jeszcze 
warstwa śniegu na metr gruba.

Wystawa koni zostanie Otwartą dnia 13 b. m. 
w Petersburgu,

Małoletnia samobójczyni. W Berlinie trzy nasto
letnia pensjonarka usiłowała wystrzałem •/. rewolweru 
odebrać sobie życie; ciężko zranioną odwieziono clo 
szpitala. — Dziewczynka nic chce wyjawić przyczyny 
tego rozpaczliwego kroku; ponieważ jednak stwier
dzono, że czytywała dużo romansów, przypuszczają 
lekarze, iż one to oddziałały szkodliwie na usposo
bienie dziewczynki.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk pięknych
Niebawem ukaże się sprawozdanie Zjednoczonego 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych. Tymczasowo 
podajemy ważniejsze pozycje wyciągnięte z zestawie
nia rachunków lwowskiej reprezentacji Sztnk pięk
nych. W ubiegłym rokn miało Towarzystwo lwowskie 
ogelem przychodu 8484 zl. lii ct., co stanowi w 
porówuianiu z rokiem zaprzeszłym (1889) v ięcej o 
2237 zł. 84 ct., a mianowicie uzyskano więcej z 
rozprzedaży 214 sztnk akcyj 1089 zł. 58 ct.., ze 
wstępu na wystawę 949 zł. 50 ct., z 5 pr. korni- 
sowego 198 zl. 56 ct.

Następnie reprezentacja lwowska zakupiła d(, 
rozlosowania pomiędzy członków Towarzystwa obra
zów i rzeźb za ogóluą, sumę 1500 zl., sprzedano 
zaś osobom prywatnym z wy.-tawy różnych dziel 
sztuk 39 za kwotę 4930 zł., z wystawy szkiców 
zaś sprzedano za 2634 zl.; z tego wynika więc, że 
za pośrednictwem reprezentacji lwowskiej otrzymali 
artyści za dzieła sztuki w ciągu ubiegłego roku 
ogółem 9064 zl., czyli w porównaniu do r. I t89 , 
w którym otrzymali t ylko 4 i i ) zl., o 8.604 zl. 
więcej.

Judasz Iskariota po 1858 lutich w więzie
niu. Z Kańczug p szą nam: Kt-ole, byl kiedy przy
puścił, że owego najhaniebniejszego zdrajcę po tysią
cach lat dosięgnie kara i to tu w Galicji, kara wy
mierzona mu przez jego ziomków, jego wspólwierców ? 
A przecież jest to faktem. W chwili, gdy to piszę, 
Judasz Iskariota siedzi w areszcie uwięziony przez 
zastępcę tutejszego burmistrza. (Ów zastępca burmi
strza jest żydem). Za co, spytają czytelnicy dostał
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się Judasz do aresztuV Za to, że go clilopcy w Kań
czudze w wielki tydzień obwozili, a w piątek ua wy
sokiej żerdzi powiesili. Pan zastępca burmistrza i je
go współwyznawcy czuli sî - tem obrażcui, że żaki 
pastwią się nad biednym słomianym Judaszem, a pa
ni wiceburmistrzowi oświadczyła publicznie: „że ka- 
tuliki galgany, dziady, które siedzą w kies/c .uch 
żydowskich i ż y d o w s k i  c li 1 e b j e d z .  (sic) 
śinią naśladować żydów!"

Sani fakt zamknięcia Judasza w artszcie wraz 
z małym Judas/ykicm (bo chłopcy przewidując kata
strofę jednego, zrobili sobie dwocli słomianych Juda- 
szów) jest śmiesznym, jednakże arogancja pani wice- 
Imrmistrzowej oburza lu wszystkich.

Jakto? Więc ludności chrześcijańskiej, zamie
szkującej swą wła ną ziemię, którą ich przodkowie 
potem i krwią napoili, nie wolno odbywać pamiątek 
i zwyczajów wiekami uświęconych, zwłaszcza, gdy te 
pamiątki i zwyczaje nikomu nie szkodzą, a do burd 
ulicznych tylko wtedy przychodzi, gdy jest prowoka
cja ze strony żydów. Żydom wolno robić z swoim 
Hamanem, co im się podoba, woluo każdego miesiąca 
wykrzykiwać, do północy i budzić, ze snu spokojnych 
mieszkańców, woluo podczas wesel lub zabaw roliić 
huki po rynku i ulicach, wolno codzieu o 4 luli .r> 
godzinie z rana bić miotami ao drzwi i zwoływać 
żydów ua nabożeństwa, i chrześcijańską ludność na
bawiać przez to nieraz strachu, a dzieciom chrześci
jańskim nic wolno w biały dzień odbywać wiekami 
uświęconego zwyczaju obwożenia Juda-za'.' Czyż ży
dzi, chociażby to drażniło ich uczucia, nie powiuui 
robić ustępstw dla ludności, wśród której i z której 
jedynie żyją? Czyż. nie powinni się przekonać o na
szej, zbytniej tolerancji, kiedy ludność chrześcijańska 
najobojętniej się patrzy, gdy sklepy żydowskie w naj
większe, uroczyste święta katolickie stoją otworem, 
chociaż prawa lo zakazują?

Odzywam się do światli jszej ludności izraeli- 
ckiej, aby się starało wpłynąć na ciemny tłum gdyż 
takie zachowywanie się, jak w Kańczudze, może do
prowadzić do smutnych następstw. Obecnie skończ) 1 
się guiew niedorostków na pomalowaniu domu p. wi
ceburmistrza na żółto, i dobrze, że się tylko na tem 
skończyło, bo gdyby nic rozum i tolerancja tutejszej 
ludności, mogłoby bilo przyjść do krwawych starć, 
tem więcej, że p. wiceburmistrzowi nie podobało się 
nawet, gdy sługa kościelny z klapotką wyszedł na 
rvnek, aby dae znak, że się nabożeństwo rozpocznie. 
Jeden  { c^łonkinu Kółka rolniczego w  Kańczudze.

Praktyczna wskazówka. Nie figluj, dziewczę 
figlarne; na <o ci te figle ? Lepiej spędzaj czas spo- 
kojnie przy kanwie i ig le.. .  Kie figi j, dziewczyno 
młoda, nie daj skuć się w pęta; siedź przy mamie 
jak przyszyta, czekaj konkurenta.. .  I gdy przyjdzie 
młodzik jaki, nie mrugnj oczami; lecz bierz bogatego 
dziada obiema rękami. Dziad opluci czyst.cm zlo
tem buzi twojej śliczność, a nad wszystkie uniesienia 
lepszą jest praktyczność.

Teatr. Dziś w piątek po raz pierwszy „Fałszy
we drogi" (Ewa), koinedja w 4 aktach Ryszarda 
Yossa, ciesząca się na wszystkich scenach stołecznych 
niezwykłem, trwałem powodzeniem. W sobotę po raz 
ostatni w tym sezonie „Romeo i Julja" opera Gou
noda, przedostatni występ panny Elh ltiiisel. W nie
dzielę po południu po raz pierws/y przy elektry- 
cznem oświetleniu „Mikado", Operetka Sulirana; wie
czorem o godzinie 7 „Sen nocy letniej", fantastyczna 
komcdja w ó aktach Szekspira, z muzyku Mendel- 
sohna-Bertholdi’ego. W poniedziałek i ieodwolaluic 
przedostatnie przedstawienie opery w tym sezonie 
„Carmen", opera Bizeta, gościnny wy tęp punny Mi
ry lbller, pp. Chodakowskiego i Warmutlm.

Literatura i Sztuka.
* Przegląd Polaki (zeszyt kwietuiowy). Ważnym 

acz smutnym wypadkiem dla nauki poLkiej w ostatnich 
czasach była śmierć znakomitego historyka na 
w>zechuicy lwowskiej; od pośmiertnego też wspo
mnienia rozpoczyna się ten zeszyt P rzeglądu  pol
skiego. Kto wiedział że prof. Zakrzewski, który jako 
rektor u n i w e r s y t e t u  krakowskiego na ostatniej ka
dencji naszego Sejmu tak wybitne zajął stanowisko, 
byl za młodu kolegą ś. p. Ksawerego Liskiego, a do 
ostatnich czasów serdecznym jego przyjacielem, ten 
z ciekawością brał się do czytania tego artykułu, a 
po przeczytaniu z pewnością źalowa1, że na dokoń
czenie mu i czekać do następnego aż zeszytu. Bo też 
wszystko złożyło się na to, żeby to wspomnienie za
interesowało i najszersze kola: wielkie imię zmarłego 
jako człowieka i historyka, serdeczna życzliwość ko
legi i przyjaciela również znakomitego historyka 
i zacnego c łowicka, a wreszcie znajomość takich 
szczegółów, o których nie każdy mogl wiedzieć.

Do następnego także zeszytu utu-dmy niestety 
czekać i ua dokończenie „Panu Radzey," powieści, 
której już na samym wstępie oddaliśmy wielkie po
chwały, a teraz cieszymy się bardzo, że icli żałować 
nie potrzebujemy. Dalby Bóg żeby wszystkie spółki 
polskie tak dobrze się wiodły, jak ta (na wspólkę 
howiein jak wiadomo, napisano tę powieść), żeby tak 
zajmujących i tak poue ającycli powieści powstawało 
u nas juk najwięcej. Na inni- drogi z pewnością 
weszłoby życie nasze społeczne, & przyszłe pokolenia 
mówiłyby o autorach takieli powieści nie tylko jako 
n znakomitych pisarzach, ale także jako o dobrych 
swoich kierownikach duchowych i wielkich dobro
czyńcach, nazywając icli patres putriae.

O „Byronie" nie będzie końca ani nawet w naj- 
Uiż.-.zym zeszyć e. Autor (p. Zclziechowski) pusta m- 
wil sobie, juk z togo widać, napisać o tym tak 
trudnym do pojęcia c łowieku i poecie, wprawdzie 
nie pedantyczne, ale dość poważne i dość wyczerpu
jące studjum, Ze względu na wpływ, jaki Byron 
wywarł i na nas yc.li poetów z pierwszej połowy 
bieżącego wieku zwracamy uwagę czytelników na to 
poważ.oe o nim studjum i polecamy je usilnie.

Resztę miejsca (oprócz kroniki) oddał tym ra
zem Przegląd  sprawom public nym, bo on zawsze 
żyw om jest zwierciadłem tego, co się w naszym na 
rodzie dzieje, a naród ten w ostatnich właśnie cza
sach ciągle był sprawami publicznemi zajęty: roz
wiązaniem Rady państwa, upadkiem Staroczechów,
wyborami.

^Upadek stronnictwa staroczeskiego" skreślił 
p. I’.. Lipnicki z wielką znajomością rzeczy i nie 
dziwimy się, bośmy ji.* z j eg0 artykułów, zamieszczo
nych zeszłego roku w tym samym Przeglądzie  (ze
szyt z marca i kwietnia) wiedzieli, że on Czechów 
zna dobrze. O jedno przecież gotowiśmy posprzeczać 
się z szau. autorem. Nie wydaje nam się mianowicie 
całkiem słusznym zarzut, jakoby Staroczesi nie prze
szkadzali rozwielmożuieniu się talszywej, samozwań
czej i szowinistycznej opinji, jakoby nie wykazywali 
nieustannie doniosłości osiągnięć c ustępstw, tudzież 
niebezpieczeństwa zbyt dosadnick żądań. Wszystko 
to, o ile z ga/et ich wiedzieć możemy, było, a jeżeli 
me pomagało, to widocznie gazety te czytali tylko 
ci, których przekonywać nie było potrzeby, bo to 
samo czuli i do tego samego stronnictwa należeli, 
Staroczesi (podlng naszego zdania) upadli, bn stracili 
grunt pod nogami, a stracili go nie przez swój 
nietakt, który czasem się objawiał, ani nie przez to 
jakoby źle robili i swemu narodowi źle. życzyli (tego 
oczywiście i nasz autor u e twierdził), ale przez to,

że przez długi czas zbyt sobie ufali jako partja rzą- 
dowa, że przez długi czas sami w sobie byli zamknięci 
i po za sobą nowych sił nic szukali, kfóreby coraz 
szersze obejmowały kręgi i dostawały się nawet tam. 
gdzie, żadua gazeta nie dochodzi. Kto nie stara się
0 rozwój swego stronnictwa albo starać -ię nic umie 
albo nic chce, sądząc, że sam sohie wystarczy, temu 
przeciwnicy sprytni i czynni wnet grant z pod nóg 
wyrwą i upaść musi. Nie pomoże mu wtedy ani rząd, 
ani pieniądze, ani rozpaczliwe wołanie — przepadł.

„Rachunek sumienia" przez p. Madcyskicgo to 
znowu obliczenie się z tem, co się u nas w czasie 
wyborów działo, wykazanie i zesumowaiiie grzechów', 
jakie się objawiły, dla ostrzeżenia i poprawy na 
przyszłość. Rzecz to napisana z wielkim taktem, z 
wielką znajomością przedmiotu, bardzo pouczająca
1 bardzo potrzebna, skoro te grzechy nie od dziś 
się datują i stają się niejako chroniczneni skażeniem 
narodowego sumienia. Nie wszystkim dziś jcszc.c 
zuane zgubne machinacje P rzyjacie la  ludu , nie 
wszy cy jeszcze pojmują socjalizm K m  je ra  lw o w 
skiego  i wiązek obydwu tych pism, nie wszyscy 
mają sposobność krok za krokiem śledzić, jak N. 
lle fo n n d  i jej przesławny agitator w Wydziale kra
jowym (Bomanowicz) zawsze im na rękę szli i idą, 
ale kiedyś, jeżeli poważne glosy nie znajdą w naro
dzie posłuchu, sama tak zwana demokracja polska 
przekona się (ostatnie wybory do Rady państwa 
już ją  o tem przekonać dostatecznie mogły) jak 
ciężko w ober Ojczyzny zawiniła i jakie nieobliczonc 
klęski na nią sprowadziła, że takich sojuszników od 
siebie rietylko nie odtrąciła, ale ich uawet wspoma
gała. K to ,  j a k  Rom a n o  w ic  z ś m i a ł  s w o ic h  
p r z y j a c i ó ł  z a c h ę c a ć  d o  u t w o r z e n i a  o s o 
b n e g o  k l u b u  w K o le  p o l s k i e m ,  temu dziwić 
się nie możemy, że za Jckelesami jako zwykły agi
tator po kraju jeździł, że do takich, jak tarnowsk. 
Goldl.ammer, co przeciw' solidarności Kota polskiego 
wręcz się oświadczali, ażeby niszczyć wszelkie jego 
znaczenie w Wiedniu, jako do swych przyjaciół poli
tycznych listy rozpisywał, u w n i c h  l u d z i  p o  
w a ż n y c h  z e  s w e g o w ł a s n e g o  ? t r o n n ieb  w a 
(przed takimi, jak tarnowski Goldliamincr!) s z k a 
lo w a ć  s i ę  u i c w s t y d z i ł .  Czy to nic gr, echy 
śmiertelne? czy taka demokracja, która je popełnia 
albo popełniającym je  i ajwyższc godności w kraju 
oddaje, na potopienie nie zasługuje i ciężkiej odpo
wiedzialności w ooec narodu i Ojczyzny na siebie 
nie liierzc ?

Jak wszystkie zeszyty wreszcie tak i ten koń
czy się przeglądem wszystkich znaczniejszych wy
padków politycznych, jakie się wydarzyły na święcie 
w ostatnim miesiącu i juk zawsze przegląd ten opra
cowany starannie i sumiennie. A. 5.

Rozmaitości.
Kuracja tenora. 1 tenor v miewają swoje ka

prysy. Sławny śpiewak włoski Brignole, będąc w lin 
wanic udał raz chorobę i oświadczył, iż śpiewać nie 
będzie. Co począć? Bilety były rozprzedane a Bri- 
gnole’a, ulubieńca pohlń-zoości nikt nie mógł zastąpić 
Zrozpaczone dyrektor mlujc się do gubernatora, który 
wzywa doktora i poleca mu zająć* się tą sprawni 
Lekarz idzie do t nora i zbadawszy go, przekonywa 
się. że Włffcll jest zdrów, jak ryba. M mn to triów i 
z poważną miną do Wiocha: Ależ pan jesteś chory, 
prawdopodobnie wywiąże sic żółta febra. Każę panu 
tymczasem postawić dwadzieścia pijawek. Co — za
wołał tenor -— pan się mylisz, jestem zupełnie zdrów. 
Nie. pan jesteś chory — odrzekł lekarz — nawet 
już śpiewać nić możesz. Właśnie, że mogę i będę 
śpiewał — zawołał Brignole. 1 rzeczywiście wieczo
rem śpiewał piękniej niż zwykle. Pijawki, chociaż 
nie postawione, pomogły.

— Względna wartość złota i srebra. Paryzki 
Cosmos potlajo następujące obliczenie:

la  czasów Abrahama jedua unrja zlotu warta 
była 8 nncyj srebra; na 10 O lat przed Obr, była 
warta t> nncyj; w 3 lat później aż 43 imcyj u 
na początku ery eluześeijaiiskięj 0, w roku 59 ery 
naszej znów 13 uneyj; w r. 1110 nncyj S, w roku 
1400 nncyj 13, w roku 14.04 tylko ti. W wieku 

w epoce odkryciu Meksyku i Poi u można było 
dostać funt złota za dwa funty srebra. Alu w roku 
1(1 0 złot.o ziiowm zyskało na wartości i było dzie
sięć razy od srebra droższe. W r. 1720 było 13 
razy droższe. Na początku wieku bieżącego warte 
liylo 15 razy więcej niż srebro, nareszcie w roku 
ISTti doszło do najwyższej ceny przewyższywszy war
tość srebra 2 t razy. Odtąd utrzymuje się w jedno
stajnej inic-rze, z bardzo maleiiii oscylacjami. Obecnie 
ujawnia się niewielka reakcja na korzyść srebra.

Część ekonomiczna,
§ Int ndantura X korpusu w P z myślu rozpi

sała na dzień 2L b in. rozprawę licytacyjną cele n 
zakupna llOd eetu. metr. mąki pszennej do wy
piekania sucharów dla wojska.

§ W sprawie budowy kolei lokalnej, która po
łączyć nia kolej Lwowsko - Czetniowtecką przez 
Brzeżuny z koleją Karola Ludwika, oświadczyć 
miało ministerstwo handlu Wydziałowi krajowe
mu, że chętnie poprze projekt bml iwy tej kolei, 
jeżeli wprzód ściśle oznaczone zostaną cyfry sub
wencją ofiarowanych na ten cel pr/*‘z fundusz Lr - 
jowy Galicji, powiały i w ogóle przez strony in
teresowane. Donosi to iY fr .  ‘Prcsse i dodaje od 
siebie, że podobno olrzym-ih już polecenie j he
roina inspekcja kolei, aby przystąpił i do oznacze- 
c/.eoia trasy tej kolei i zbadała jej możelmą ren
towność.

Wiedeń 8 kwietnia.
(Z) /. niecierpliwością wyczekuje giełda na 

słowa monarchy, któremi zagai on nową. sesję lia- 
dy państwa. Dziś już krąży o tej cesarskiej mo
wie tysiąc wersyj, a dodawune do mch komen
tarze rozbudzają ruchliwość naszej spekulacji gieł- 
(1 wej i odwracają jej uwagę od spraw zagra
nicznej polityki. Owóź, chociaż nic brakło dzisiaj 
również wiadomości, stwierdzających pewne dyso
nanse w europejskim koncercie, chociaż Londyn 
coraz bardziej kłopoce się mnożącemi się bankru
ctwami w Południowej Ameryce —  nasza giełda 
puszczała miino uszu wszystkie nicpikojącc wiado
mości, przyjęła z rezygnacją depeszę o zawiesze
niu na miesiąc wypłat przez bank państwowy 
w Buenos Ayrcs; a natomiast skwapliwie chwy
tała uchem zapewnienia J^orddeu tscherki, iż po
kojowo zapowiada się wiosna i lato roku bieżące
go, i pospołu z Berlinem cieszyła się faktem, że 
układ między Rotszyldami a rządem rosyjskim o 
emisji 3-proeentowej pożyczki rosyjskiej wreszcie 
przyszedł do skutku. Wobec tego uspos hienia nie 
było trudnem przeprowadzenie repryzy i już sa
ma wieść, że w mowie tronowej znajdzie się ustęp 
o regulacji waluty, skłaniała naszę spekulację do 
czynienia większych transakcyj w reutach. W ślad 
tego szla zwyżka kursowa tych walorów a za oią 
haussa papierów bankowych i przemysłowych, do 
czego przyłączyła się w końcu zwyżka w wielu 
elektach kolejowych, w ezein ważną rolę odegrała 
wiadomość, że państwowe koleje Węgier dały w r.

ułiegłym o 5.4 miłjouów zł. więcej dochodu, niż 
to przewidywał ich budżet. Równolegle ze zwyżką 
papierów szły w górę waluty, a przyczyny tego 
dopatrywano w dalszych zakupnach złota przez 
skarb węgierski.

Ostatecznie notowano:
Kredyty austrj 300 50, węgierskie 3-12'25 

Anglobanki Hi4'20, Utiicny 237-—, B.iskvereiny 
l l f i ’75, Llioderbanki 219 40, Ludwiki *212*25, 
Czcrniowieckie 230-75, Rentą papierowa 9245 , 
srebrna 02-10, anstrjncku złota IIU'70, papierowa 
I0l'7:'i, węgierska złota l papierowa M l 15,
d u k a t
ruble

•V48,
37a,

20-fratikówk i 
zł.

9 22'.,, marki 1L38,
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lVenica, żyto, o*ies poszukiwane. Ceny idą w g<i,e.

LLTelegramy „Przeglądu
Wiedeń 1 o kwietnia (pryw ) Koł<\ polskie 

przyjęło do wiadomości sprawozdanie prezesa Ja 
worskiego o rokowaniach jego z innemi stronni
ctwami i powzięło następujące uchwały :

1) Koło polskie, wierne zasadom autonomji 
i stojąc w obronie piaw 'narodowych i interesów 
ekonomicznych kraju, zajmie na razie w trakto  
waniu spraw parlamentarnych stanowisko wolnej 
ręki. 2) Kolo polskie wyraża gotowość porozu
mienia się łub starania cię o porozumienie w spra
wach z iuneini stronnictwami parlamentaruemi.

Wiedeń 10 kwietnia, (pryw) Trójprzymierze, 
które upływa dopiero roku 18 9 2 , nie zostało do
tąd formalnie odnowione,] i le negocjacje wszelkie 
odnoszące się do odnowienia, są już pomyślnie 
ukończone. Będ/ie zntwieiTlzdna zasada wzajemnej 
gwarancji status quo. z wykluczeniem spraw ko
lonialnych; warunki przymierza nie doznały ż a 
dni j zmiany.

Konstantynopol 9 kwietnia (pr.) P orta  czuje 
się bardzo dotkniętą oświadczeniem Fergussoua 
w parlamencie angielskim, że pacyfikacja Krety 
dopiero wtedy nastąm, jeżeli jakieś inne moear 
stwo Dieparcjalnc obejmie wyspę, w zarząd. Porta 
zastanawia się nad nominacją chrześcijańskiego 
gubernatora, ażeby przez ło przełamać bierny 
opór ludności Kandydatami są baszowie Photiades 
i Karałhcodori.

Paryż 10 kwietnia (pry w.i In transigeant, utrzy
mujący stosunki z kongresem socjalistycznym, p i
sze: „Kongres górników tlał kapitalistom, wyzy
skiwaczom ostatni termin1. d,’i go z. I ski. aby się 
opamiętali. Jeżeli to nie pomoże, robotnicy od 
słów przejdą do czynu".

Ui hwaia kongiesu, prr.ywiacająca internacjo
nał, jes t  Likiem ogromnej wagi.

Belgrad 9 kwietnia (pryw). Przybył tu  Kiffel 
(Ha podpisania koiitrąktu^łuidowy kolei w dolinie 
Timuku z Rudujewacza ł^r/.ez Zajczar do Aloksi 
uacza Przybył także juzi or z konwentu św llji 
w Sk plie w sprawach agitacji serbskirj w M ce- 
do iji. Serbom macedońskim zamieszkałym w Bel
gradzie odmówił sułlan przyjęcia ofiarowanego mu 
protektoratu ind  „ligą serbsko in .cedoiDką1.

Rio de Janeiro ’0 Kwietnia, (pryw ) Lubo 
k instytucja zniosła wbrew woli rządu tytuły szla
checkie i ordery, ministrowie podpisują się baro
nami, niemniej cala szlachta, wice hrabiowie i ba 
ronowie, oothhić się zakazowi nie chcą.

Bukareszt 10 kwietnia (pryw). Rząd odmówił 
wydalenia emigrantów bułgarskich, wskazanych 
jako współwinnych w spisku. Przyrzekł tylko 
ścisły nad nimi nadzór

Wiedeń l<> kwietnia. Wedle wykazu banku 
aust.ro węgierskiego, wynosił z dniem 7 kwietn a 
I). r, stan obiegu banknotów 4d:t,92(i 000, a więc. 
•zmniejszył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
3i marca b. r o 1.529 00". Równocześnie wyno
sił zapas kruszcowy banku 24 5 112 000, zwięk
szył się przeto o 80 000. —  Portfel zawierał 
140,953 000 zwiększył się przeto o 323.000 
Lombard zawierał 23,756000. przeto zwiększył 
się o l , ‘2G3.0f 0. Wolna od podatku rezerwa bank
notów wynosiła 63 049.000, zwiększyła się więc o 
799.000 zł.

Wiedeń lo  kwietnia. HYcncr Zcitung  donosi, 
że konsul w Tunisie Pitner został min nowa ąv tamże 
jeueralnym konsulem.

Przeniesieni zostali konsulowie: Pauli z Ru-
szezuku do Filipojmlii', ( seh z Wrocławia do Rnszczu- 
ku, jeneralny konsul w Amsterdamie Kwiatkowski do 
Jerozolimy, konsul Stnitz z. Jerozolimy do Wrocławia. 
Ten ostatni otrzymał tytuł i ehar. kter jcacral n-go 
konsula.

Filfcdelfja 10 kwietnia. Aresztowano tu komi
sarza policji Loan go i t rzy nasi u koustaMów policyj
nych, o’.‘Winionych o to, żr zabili kilku bastującyrh 
robotników, w chwili kiedy ci robotnicy napadli na 
pewną fabryko.

Wiede > 10 kwietnia. Klub liliernlnego cen- 
truin ukonstytuował się i zatrzymał dawny swói 
program. Posłowie z łstrji wzięli udział w obra
dach tego klubu, na razie tyłku jako goście. P re
zesem klubu wybrano Franciszka Itr. Ceroninieg *, 
a zas tęp 'ą  preze a Adolfa lir. Dubskii'go.

Londyn 10 kwictuia (doniesienie biura lteitera 
z Simli). Potwierdz.a się wiadomość o zamordowa
niu komisarza angielskiego ynintona i jego towa
rzyszy. Przywódzca powstańców Manipiuu napijał 
do wicekróla angielskiego list, w którym donosi, że 
Mauipurezycy zabili (juinto a za to, że Anglicy za
bili ich żołnierzy, napadli na palne naczelnika i zuie- 
ważyli świątynię indyjską.

Wiedeń 10 kwietnia. Wierleń-ka Izba han
dlowa uchwaliła jednogłośnie wnieść do ministra 
handlu petycję, w której oświadcza się. przeciwko 
projektowanemu oddaniu rosyjskiemu towarzystwu 
żeglugi parowej księcia Gagarina przez austryackie 
Towarzystwo dotychczas utrzymywanej żeglugi na 
cloluym Dunaju począwszy od Galacti aż do uj 
ścia Dunaju i ua Czarnetn morzu do Odessy. Ze 
względów politycznych i handlów,cli żąda Izba 
handlowa, ażebrobie linje ausir. Towarzystwa że
glugi na Dunaju z Passawy do Galaczu, i z Ga- 
łaczu do Czarnego morza i Odessy także i nadal 
utrzymywano, a w danym razie, aby dla utrzyma
nia obu tych linji przyzuano subwencją pań 
stwową.

Paryż to kwietnia. Sąd przysięgłych skazał 
ua dwa lata więzienia dwóch anarchistów za niedo

zwolone rozszerzanie londyńskiego anarchistycznego 
organu Internationale.

Praga 10 kwietnia. Xiv iideikomisarna wię
ksza własność wybrała do Rady państwa konser
watystę barona LeonhardyYgo w miejsce Nad- 
hernego.

Londyn 10 kwietnia (doniesienie biura Reu
tera z Simli). Manipurrzycy napadli na obóz poru
cznika Grunta. Po trzygodzinnej bitwie zostali od
parci z wiclkiemi stratami. Trzech przywódzców 
powstańców zginęło. Mauipurezycy oświadczyli, że 
jeżeli wojska angicLkie wkroczą do ich kraju, wów
czas oni uznają zwierzchnictwo Anglii.

Wiedeń 10 kwietnia. Wszystkie te grupy
dawnej piawicy, które w zasadzie uchwaliły jio 
łączyć się ra/ein jiod przewodnictwem hr. Hohen- 
wartha, pi za jęły wczoraj nazwę konserwatywnego 
klubu. Ukonstytuowanie się tego klubu nastąpi 
w poniedziałek.'

Belgrad 10 kwietniu. Wczoraj spodziewano 
się zamknięcia skupczyny, jednakże nie zamknięto jej 
i prawdopodobnie dopiero w ciągu tygodnia zam
kniętą zostanie.

bkdpczyna przyjęła w drugiem czytaniu pro
jekt ustawy, zmieniającej serbski statut telegraficzny 
w duchu postanowień międzynarodowej konwencji te 
legraficznej.

Rząd bułgarski udał się do rządu serbskiego 
z prośbą o przedsięwzięcie rewizji w mieszkaniu emi
granta bułgarskiego llissowa. przebywającego w Bel
gradzie, u podejrzanego o udział w zamachu sofi.j- 
skim. Rząd serbski zastosował się do tej prośby i 
policja tutejsza odbyła rewizję u Rissowa. jed akże 
nic nie znalazło.

Brukselki M  kwietnia. Centralna sekcja izby 
powz.ęła jednogłośnie uchwałę, że prawo wybor
cze ms uiieć każdy Bcłgijczyk, ktoiy ma skoń
cz nycb lut 25 i płaci uajmn ej 10 'franków rc- 
cż.nie podatku.

Londyn 10 kwietnia Tutejsza Rada miej- 
ska uchwaliła wręczyć cesarzowi niemieckiemu za 
przy byciem jeg; ilu Atigiji adres powitalny w pu
szce zl>toj.

Konstantynopol lo  kwietnia. 1) chodzą to 
wieści, że w koloniach włoskich w Afryce wybuchła 
cholera. Z tego powodu zarządziła najwyższa rada 
sanitarna pięciodniową kwarantann na wszystkie 
przesyłki, przychodzące z J la -snw .

WSeden 10 kwietnia. AYczoraj wieczór, m od
był sio obiad familijny u nrcyk lęcia Ludwika Y i 
ktorn. óYzięli w nim udział: Cesarz, arcyksiążęta 
Otto, Albrecht, Wilhelm, arcyksiężne Elż.bi t.a i Adel- 
gunda, księżna wirtember ka Marja Teresa, książę 
Cumberland z ioną i książę sasko-wtdmur.-ki.

Berlin lu  kwietnia. Najstarsze berlińskie 
gremia kupieckie wypracowały dla wydziału nie
mieckiego kongresu kupieckiego zwołanego na 
17 kwietnia, wninsik, w którym żądają, aby ten 
kongres w osobnej uchwale dał wyraz zapatrywa
niom nieniic kieg > stanu handlowego na austro- 
niemiecki trakt .t handlowy, mianowicie, a ly  w u- 
chw.ile tej jiowicti/.iano, iż. niemiecki sten lian 
dlowy cieszy się z tego. iż jak się zdaje przyszło 
już. do jioro/iiinicnia między obonm rządami, da
lej, że niemiecki stan han Iłowy nia to przekona
nie, iż przy zawieraniu tego traktatu uwzględniono 
należycie w-zys lcic prziz  niemieckie izby handlo
we wyrażone życzenia i spodziewa się, że po za
kończeniu rokowań z Aiistco-Węgrami rozpoczną 
się rokowania to  do zawarcia traktatów Iiatnllo 
wycli 7. innenii ]i:uistwami.

Reichsanzeiger oświadcza, iż ani słowa prawdy 
nie zawierała bei lińska korespondoucja H um burgei 
N achrichten, donosząca, że Cajirivi rokował z. 
WindtKofstćm w sprawie funduszu wilrickiego. 
N o rdd. c/Jllg. Ztg. omawia trak ta t  handlowy, 
zawarty między Brązy iją a Stanami Zjednoczn- 
nemi i ; rzrcboiTźi do wniosku, że Gaktat ten 
z czasem pozbawi niemiecki handel exportowy 
większej części rynków amerykańskich W ohec 
tego podnosi N orddeutscherkn  ważność rokowań 
han lowo-clowych z Austrią, klóre zapewnić mają 
liaudlowi niemieckiemu poło zbytu na długie 
lutu.

Wiedeń 10 kwietnia Dziś przed południem 
pod przewodnictwem posła Korlona odbyła się 
konferencja posłów należących do stronnictwa 
katolicko-konserwatywnego

Poseł rumuński Yacarescu z rodziną odje
chał wczoraj do Bukaresztu.

Zmowa czeladników piekarskich trwa ciągle. 
BasHtje 1300 robotników, pra^tije 1000. Rokowa 
nia dotąd są bezskuteczne.

Hamburg 10 kwietnia. H amburgiscJigr Co<- 
respondent donosi, że nieprawdziwą jest  wiado
mość podana przez berlińską P ó r  sen Ztg. jakoby 
jenerał WahbTsce miał otrzymać nominację na 
namiestnika Alzacji.

Rząd chilijski zasekwestrował hamhurski pa 
rowiec „Ronuilus" z ładogą 40> 0 beęzek saletry 
i żądał, aby powstauemu zaplacnno uiszczone już 
powstańcom cło wywozowe po 5 2 1 , szylinga od 
beczki.

Florencja 10 kwietnia. Arcyk>iąż.ę Rajner przy- 
byl tutaj. lMiaże A n-n  zlożyl nm wizyty.

Berno iD k«ictnin. Zerothadzpnia związkowe 
pił.pjęlo tary ię cbucą, która ma >lilżyć za pod.atowy 
do pr/ys/.lych roknwmi w sprawie traktatów han
dlowych.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
dnia 10 kwietnia 1891.

1IOTKL LFm RGKA. G. Tnrosiewioz z Bródek. 
P. Tyszkuw-ki z Rybotycz. J. ('npiiiski /. l.odz.iiiki 
Górnej. M. Iłrnner z. Warszawy. F. Tur i et. /. War
szawy.

N a d e s ła n e .

Nin m o g ą c  in a c z e j  o k a z a ć  w d z ię c z n o śc i  
z i  g o r l iw y  i p e ł n ą  p o ś w ię c e n ia  p o m o c  
u l z id o n ą ,  mni-t w  c z i s i e  p o ż a r u  w R u d n i 
k a c h  w n o c y  z d n ia  5 k w ie tn i a  b r . ,  p r a 
g n ę  n in ie j s z e m  p o d z i ę k o w a n ie m  w y r a z i ć  
pu b l iczn  o W y s o k im  c k .  W ła d z o m  p o l i 
ty c z n y m ,  s ą d o w y m  i a u t o n o m ic z n y m ,  c k  
Z a u d i i  m c r j i  i w o g ó lo  w s  y s t k i m  lu d z io m  
d ' b r ej w oli ,  k t ó r z y  t . . k  c ' j n n y  u d z ia ł  
w zię li  w  r a t u n k u ,  n a j s e r d e c z n io j s z e  i s t o 
k r o t n e  „ B ó g  z a p ł a ć " .  1 8 8 5  1 1

W a lc r i /a  h r .  J io r h o w s k a .

Dr. M i c h a ł  Ś w i ą t k i e w i c z
lekarz chorób wenerycznych i skórnych

Lw ów  ulica O rm iańska  1. 29 o r d in u je  od
?. 7‘ pupi ludni;i. 1712 18 35

W  im ę najszczytniejszego uczucia lu d z 
kiego, to jest miłosierdzia, zanosimy b łag a ln ą  
prośbę do serc l itościwych i p rosim y je  o zm i
łowanie się nad  b iedną  wdową, kaleką, m a tk ą  
trojga, dzieci, k tó ra  jest w najw iększej nędzy, 
bez żadnego  spo>obu do życia. Nieszczęśliwa 
13  istota, k tórą  mąż odu m arł  n ie  pozostawiwszy 
jej żadnego  zaopatrzeLia, sk u tk iem  nieszczę
śliwego wypad u złamała o) ie nogi i od trzech 
la t  leży w  łóżku, z którego B ó g  wie, czy kie 
dy  się podźwign e, a ty 'k o  litość k ilku  r< dzin 
w O ttynii,  gdzie  biedaczka mieszka, ch ro m  ją  
i je j  dz ia tk i od śmierci głodowej. O dw ołu jem y 
si-y p ize to  do serc sz lache tnych  i p ros im y  o 
składkę dla tej niesz zęśliwej rodziny W szelkie  
ofi>ry upraszam y p rze sy ła ć  łaskaw ie do U rzędu  
gm innego w O ttyn ii

Ot ty  nia 4 kw ie tn ia  1891. Jó z e f  G inder, 
c k. poczt.niist.rz w. r  W ito ld  Błocki, a p te 
karz w r. N aczelnik g m in y  podpis n ieczyte l
ny). — (P iicz j*  urzędu gm innego).  P o tw ie r
dzam, że rodz ina  ta  znajduje  się w największej 
nędzy  i ie  jtnłożenie jej całk iem  w ie rn ie  opi- 
sauo. Ks. Paiv ł Jas trzębsk i ,  p leban w. r. (P ie 
częć urzędu paranalnegc).

1640
D o w ygran ia  zlr. 1 0 0 . 0 0 0 .

Ciągnienie już 15 ł tw l  t o l a  J89I 
P r o i u .  s j  na e&le losy węgierskie piemiow* 

|>o zlr. 4.
P r o m  a -  na  połow y losów po 2 *0.
Także oryginalne losy po kursie dziennym 

sp rz e d a je

ing;u4( Scbelłeuberg
dom tiankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 

uurnerrt* roczna tir . 1 5 0  Na prowincji atr. 1'80.

1516

poleca 4 jg B S B 9 K S S B a  ” najtaniej
IN. B R  A N D L . B R

Lwów, Jagiełło sk a 9.
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 

spłaty u iesięczna p dług umowy, 
as t— — —a a— — — — — — — i—

T e le g ra m  g ie łd o w y .
Wiedeń duia 10 kwietnia godz. 2. miu. —

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordbauy
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny
Czeminwuckie

303 — Węg. kolej półn.
90 3u wschodn. 197 50

34 6 — Wiedeńskie losy
111190 kom. 148 25
239 25 Akcje tytoń. 102 —
212 75 Gal obi indem 105 —
1 7 8 — Elbethale 219 50
118 25 Landerbanki 219 10
3(. ,50 Renta zł węg 105 75

24602  Bankvereiny 114 60
244 50 Renta węg pap. T01 35

Ruble i 38 —
U sposobienie silne.

Lwów, ż' Izby handlowej 10 kwietnia 1891 

I, Akcje za sztukę.

I*ez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy.

Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. w a. 210 75 213 7.5
„ lwuw.-czer jass.200 zł. w, a 235 O 218 60

Bauku hip. galic 200 zl. w. a. 307 —  310 —
„ kredyt, galic. ‘200 zł. w a. —  — 216 —

Listrj zastawne za 100 zl.
Banku hip. galic. 5°/s 40 „ 100 75 101 4 5
Banku liiji. galic 5°/j z 10 ' „ jir. 108 90 109 60
Banku liijiot,. 4 ’,*%  wa los w 'O  lat. 98-20 98-90
Banku krajowego 4 ' ^ %  wa 98 70 99 40
Tuw kred. galic 5 „ „  — —

„ „ 4 „ „ nieokr. 97 70 "8 40
„ „ „ 4 „ „ „ 41 '/ ,  95 50 96 20

„ 4 .  „ .  52 I. 99 8 5  100 55
„ 4 „ „ 56 „ 95 20 95 90

,7. L i^ ty  dłużne set 100 eł.

G. Z. kr. wł. (daw. 6"/,,) ?»;o w likw. 60 -  62 —
„ „ „ „ (daw 5% ) 2 .  53 --- ------------

Pociągi kolejowe
Podług ie g a ru lwowskiego (Od I p a id ń e m ik a  1840.

Do I.wowa przychodzą 

Z K rakowa
Z Podwołoczysk ......................
Z Podwołoczysk na  Podzamcze 
Ze Suchy, Ohyrowa, Stryja, Itu- 

riatyna i Stanisławowa . .
Z B udapesztu, M unkacea, Ła- 

woccnego, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Huoiatyna i S ta
nisław owa . . . .

Z Suczawy, Czermow i stanio l.
Z B okarw nta, J a ss  Czerniowiec, 

H osiatyna i  StanłBlawoaa 
Z B ukaresztu, Jasa , Caerniowiec, 

H osiatyna i  Stanic lawowa 
Z B etsca (Tomascowa^
Z Bełżca ty lko  we w torki i piątki

Ze Lwowa odchodzą 
Do K rakowa 
Do Podwołoczysk 
D o  Podwołoczysk z Podzamcsa 
Do Stryja, C h y ^ a ,  Stróżego, 

Ławocznego, M unkaczz, Bu
dapesztu, Stanisławowa i
H u s i a t y n a ..................................

Do Stryja, Chyrowa l Suchy 
Do Stryja, tny ro w a , Snchy, Ł a- 

wocznego M unkacza, B ada 
peszto, S tan isl i I lu sia tyna  

Do Stanisławow a, Czerniew iec,
Ja ss , B ukaresztu  i  H m iatyna  9 1 G 

Do Stanisławow a, Czerniowiec,
Jase  i B ukaresztu 

Do Stanisław ow a, Husiatyna, 
Czem iowiec i Suczawy .

Do Bełżca (T om aszow a).
„ „ tylko w p iątk i
, „ tylko ws wtorki

*SJt
I f j

4 03

DlU \
928

•odĄ
owhowy

“ 860“
H\
716

220 7-80 816
2 08 701 2 't i

8-86

12-08
6.63

a -
8-

6-41
1017

328 8-30 4.ao| 730
4 11 960
4-22 10 16

1

10-86
i r a

5-65
TO 20

11
8’45

4.80

10*6
BO!
2-3!
441

Uwaga: Godziny podkreślona linijką oznaczają porą 
nocną od godziny Ltej wiw torem do 5 (oaz. &H ss. raao.



P R Z E G L Ą D  z  dnia 11 kwietnia 1891 .

POWIEŚĆ
przez

M. E. BRADDON.
(Ciąg dalszy.)

— Przeczuwam, co ci na myśl przychodzi w tej 
ci,wili, — rzekł Edward. — Nie mylisz się wtem. 
Linieje rzeczywiście podobieństwo. Uderzyło mię 
ono, kiedym dziś wszedł do tego pokoju Twarz 
zmarłej kobiety dziwnie przypomina drugą.

Przy oglądaniu z rana fotograf] i aktorki.
1 łeatheote doznawał osobliwego wrażenia. Z d a 
wało mu się, że to twarz, mu znajoma, uśmiech 
j ; nie był dla niego obcy, ale daremnie uuło-  
wul p zypoinnicć sobie gdzie ją widywał. Teraz 
uopieio, gdy wchodząc do salonu W y|lard’ów, 
njizał twarz bory  jasno oświetloną od zapalone) 
juz lampv, zrozumiał, co znaczyły jego poprze
dnie wrażenie. Nie tyle było tu podobieństwa 
rysów, tle wyrazu; jedna twarz drugą przypo
minała.

— Mus/, może słuszność, jest tu w istocie pe
wne podobieństwo. rzekł chłodno Wyllard, od 
fluj :.c foiografją Edwardowi.

L i i właśnie na zegarze jedenasta, łleathcotc 
wstał z miejsca, zabierając się do odejścia.

Zajrzę tu jutro, aby się dowiedzieć, czy nie 
dacie sio państwo namówić na wycieczkę do Saint-

za-Germain, — rzekł, podając rękę Dorze przy po- 1 — Czy choroba istotnie niebezpieczna?
żegnaniu. j pytał.

—  Dziękuję panu bardzo za jego dobre chęci, | —  O, tak, i bardzo nawet. Porażenie parali-
odpowiedziała; — ale odeszła mi jakoś do tego tyczne... podobno jeszcze lekkie tym razem, jak 
ochota. Odkąd usłyszałam opowiadanie pańskie, zapewniają doktorowie, — ale towarzyszą mu 
widziałabym tam przed oczyma straszną scenę oznaki ogólnego wyczerpania organizmu, mogącego 
morderstwa. i mieć smutny koniec. Według zdania lekarza an

— Ależ toby mogło jeszcze dodać uroku temu gielskiego, którego wezwałam, spowodowało ten
miejscu, —  rzekł drwiąco Wyllard. —  Jeśli jesteś 
obdarzona uzdolnieniem śledczem, jakiem się pan 
Heathcote odznacza, lo znajdziesz S ain t-G erm ain  
tembardzmj zajmującem z powodu morderstwa, 
połączonego może w dodatku z samobójstwem; — 
gdyż przypuszczani, że sprawca zbrodniczego czynu 
sam sobie odebrał życie, rzu ając się w głąb j a 
kiej dziury, gdzie nie można go było odszukać?

— Zapominasz o opowieści Druharde ’,1 o ka 
peluszu, —  rzekł Heathcote.

To jeszcze nie stanowi dla mnie wyraźnego 
dowodu — odpowiedział Wyllard.

Ilcatheotc przyszedł nazajutrz do hotelu, dla 
dowiedzenia się, czy jego znajomi odjechali do 
Szwajearji; ale z wielkiem zdziwieniem usłyszał, 
że pan Wyllard bardzo ciężko zachorował w nocy, 
i że go odwiedzało aż dwóch lekarzy. Służący 
dodał, że pani zdaje się być bardzo zatrwożoną 
stanem męża.

Heathcote posłał Dorze bilet wizytowy, i 
zaraz z jej rozkazu wprowadzono go do salonu, 
g Izie nie długo dała mu czekać na siebie.

Bardzo rada panu jestem, —  rzekła nie
pewnym głosem. Byłabym po pana posiała, 
gdyby nic to. że...

Zawahała się i zamilkła, ze łzami w oczach 
czując, że dodawszy jedno słowo, powiedziałaby 
może zawiele.

stan nadmierne spracowanie umysłu i nerwów. 
A jednak, życie jego było tak swobodne i spo
kojne w ostatnich latach!

—  Zapewne, ale dawniej żył wśród ciągłego 
niepokoju i podniecenia, nieodłącznego od go
rączkowej pogoni za złotem. Czy to porażenie 
oddziałało także na umysł f

— Bynajmniej. Przytomniejszy je s t  niż kiedy
kolwiek.

—  Kiedy zachorował?
—  Nad samem ranem ; w kilka godzin po odej

ściu pana. Pozostaliśmy w saloniku do pierwszej 
prawie, rozmawiając o przyszłej podróży do Włoch 
i Szwajearji. Juljan był nadzwyczaj ożywiony; 
nic widziałam go nigdy weselszym. Kiedy się 
wreszcie udałam na spoczynek, zostawiłam go za
jętego czytaniem w sąsiednim pokoju. Mogłam 
go widzieć przez drzwi na wpół uchylone; sie
dział przy stoliku, w pełnem świetle lampy. Zda
wało mi się, że już przespałam parę godzin, kiedy 
mię nagle zbudził głos jakiś dziwny, wołający 
njię po imieiiiii. Wyskoczyłam z łóżka przerażona 
i usłyszałam w tej chwili, że mię znowu wołano. 
Poznałam głos Juliana, ale niezmiernie zmieniony. 
Rzuciłam się ku niemu. Leżał w krześle, z g ło
wą w tył odrzuconą. Zapytałam, co mu się s ta ło?  
— a on mi odpowiedział, że ruszyć się nie może, 
żc czuje odrętwienie we wszystkich członkach.

Poczęłam dzwonić z całej siły, aż nadbiegła s łu 
żąca, która posłała po lekarza. Lekarz przyszedł 
dopiero około czwartej, i powiedział mi odrazu, 
że mój mąż tknięty paraliżem. Pilnuje go teraz 
Siostra Miłosierdzia, bardzo miła i dobra, jak  się 
zdaje, osoba?

— Cóż ten doktor?
— Francuz, który pierwszy tu się znalazł, wy

gląda na biegłego w swej sztuce. Przyzwał sobie 
do pomocy doktora Danvers, Anglika, wysoce po
dobno cenionego w Paryżu. Zdaje mi się, że 
doktor Danvers jest trochę więcej zaniepokojony, 
niż jego kolega. Powiedział mi, że umysł Juljana 
musiał być czemś nadzwyczaj umęczony w ciągu 
ostatnich lat, a  kiedy go zapewniałam, że życie 
jego szło trybem całkiem spokojnym i jednostaj
nym. dostrzegłam z wyrazu jego twarzy, że mi 
nie dowierza.

— Mam nadzieję, że pan W yllard czuje się 
już lepiej?

— Tak, nawet znacznie lepiej. Doświadcza 
wszelako jeszcze wrażenia pewnej ociężałości, ale 
jest tyle cierpliwy, że się nie chce do tego przy
znać.

Łzy napływały jej do oczu, gdy to m ów iła ; 
odzyskała jeduak wkrótce moc nad sobą.

— Widzieć go porażonego gromem w ten spo
sób, w samej pełni życia, w całej sile tnnyslu, 
cóż 10 za cios straszliwy! —  rzekła.

— Ten doktór angielski może przesadza nie
bezpieczeństwo.

—  Daj Boże! Zatelegrafowałam do doktora 
Spencer’a, prosząc, aby zaraz tu przybył; przy
puszczam, że przyjedzie jutro  rano.

— Kiedy pani wysłałaś telegram?

—  Przed godziną, więc spodziewam się lada 
chwila odpowiedzi.

—  Kochana pani, nie oddawaj się jeszcze roz
paczy, mote nieuzasadnionej. Wszak mógł się le
karz pomylić, a w każdym razie nie należało mu 
zatrważać ciebie przedwcześnie.

—  Słusznie uczynił, nic nie ukrywając prze- 
deinną. Prosiłam go sama,, aby nie obchodził się 
ze mną, jak z dzieckiem.

— Spodziewam, się, że doktor Spencer potrafi 
panią uspokoić.

—  W nim też pokładam cala nadzieję; ale nie 
mogę pozbyć się trwogi. Danvers wygląda na 
człowieka bardzo bystrego; trudno przypuszczać 
pomyłkę z jego strony.

Próbował ją Edward pocieszyć, ale sam czuł, 
że słowa jego nie mogą mieć teraz dla niej zna
czenia. Pożegnał ją tedy, prosząc, aby się w każ
dej potrzebie odwoływała do niego, i obiecując, 
że powróci wieczorem, dla dowiedzenia się o s ta
nie chorego.

Bolesne wrażenie napełniały jego duszę, gdy 
wychodził z hotelu. Nie wątpił ze obawy aii- 

I gielskiego lekarza były słuszne; widział Dorę, 
mającą przed sobą na długie czasy — na cale 

, la ta może —  widok cierpień człowieka przez nią 
ukochanego... stopniowego zagasania lego orga
nizmu, tak potężnego dotychczas... obraz tej przy
szłości przeszywał mu serce n i ‘wysłowionym 
bólem.

(Ciąg dalszy muóąpi.i

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
p-o ż  centy od wyrazn.

Rodowita Niemka udziela lekcyj 
języku uienzierkiego, zwłaszcza 
kcuiwerjiieji. Ul. St&szyca L. 5- 
1 L-hronka. Od godz 9 rano do
p" ye!m!n;n

Bilety wizytowe, karty ślubne,
dyplomy i wszelkie roboty  l i togra
fii zu* w ykonuje  po nader niskich
ca rach  zakiacl a r tystyezno-li togra-  
Uizmy A Przyszlaka w e  L w o w i e
ul;:w K opern ika  9. 9481 113-?

Sadzoriki i nasiona leśne
!lxra.,n:e .'(pakowane rozsyła  za zali- 

i.rJ t a pocztą lab  k o le ją :
/.u  śow  pod  Czarna, 

M iso.to  r.y 1 zł. 3 3 o t ,  św ierka 7 5 cL 
rj:.(l.-,:»'via lio et, za 1 funt K lgr 

Std-..-fl(ti sm ny l-rocz 5') ot.; św ie rk 2 , 3 i  
1 letni t zł . 1 zł óu e t , i 2 zł.; modrzew 
\  ;> i 4-leloi i  zł , i  zł. 51) ct. i 8 zł.; 
i-le tn ia  olszyna i brzezina po 4 zł. 

za 10 0 0  sztak.
Orifeęa* (b ia ła  cierń na  żywopłoty), 

4 letnie dęby. dziczki gruszek ł jab łek , 
po 1 zł. za 1)0 sztuk 1754 10-20

Poszukuje się

m a j ą t k u
ziem skiego

do 2'iOCOO rłr .  Laso-w wartości 
w )  ma afki w p ierw szym  rzędzie 
lub majątki w bliskości w iększych  
jiiisst, przy ko’ei w drug im  rzę 

dzie mają p ie rwszeństwo 
Zgłuszeni* z nadan iem  okolicy, 

iluś i morgów, ciężarów podatków, 
i i n n c d i  szczegółów przy jm uje  
A d m in is trac ja  „Przeglądu'* pod 
iit. M. C. 1881 1 — 4

Premiowane ca w yit. b y g in .  
Lwowi# 1888.

O d jsc i« f ólnlon* na w y tL  pnrjrr, 
lak. w Krfckowia 1881.

A pteka pod „Złotym  Słoniem 4*
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

WE LWOWIE, poleca następujące w akutecrności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze:

Malaga z żelazem
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przed w bli- 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
Malaga z chiną i żelazem kriepufłcjr^  dla nerwowych, niedokrew
nych 1 o«lablonjch. W zbudza apetyt f dcista s nlecawodn% akntectnoicl) praeciw sinmicyi 
goryczkom tyfoldalnym i w rakonwaleicencji po eiplklch ł wycleńcsujfcych chorobach. Przeoiw 
chorobom pochodzącym z nledoatatku krw lub osłabienia nerwów, jeat wino to najznako

mitszym środkiem leczniczym, jak i sztuka lekarska posiada.

Malaga z rebartarnm £ £ & £ !
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongesjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsyno we z diastazą ■leatrawnolcl -  braku apetytu prey
trudoem trawieniu I we w .sy .tk icb  chorobach żołądkowych. W  clerplaulach pochodzących 
a Diedortatacaneąo w jdaletanU  lokn żotądkoweso 1 ailuy, jakoteż w takich, która w jdai.lan ia  

tychże soków po w . trzyma ją, wino to w yw iera zbawia naa ik -tk l.

Unikać należy fałszerstw i naśladownlctw. — Cena butelki 1 sir. 60 ct., bu
telka podwójna 2 złr. 60.

Wtzyztkie zlecenia z prjwinoyi załatwia apteka pod ,Złolym Sioniem* odwrotną
pocztą 1419

(!)___________________________________________________________

W  10 0  le tn ią  rocznicę Konstytucji 3go Maja
poleca księgarnia

S e yfa rth a  i Czajkow skiego
we Lwowie, 

ks. Waleryana Kalinki
Konstytucja 3go Maja

(Kwiecień, — Czerwiec 1791.)

Stosunki europejskie i p rzy g o to w an ia  w W a rszaw ie  do 
K onsty tucji  3go Maja. Z am ach  s tanu .

Cena zlr. 120 ct., z przesyłką złr. 135 ct.
I8’ 0 1—4

m
Atojatek k o t o  L w o w a ,  P n r  

. _ i j ś l a ,  K t r y j a  l a b
S  m b o r a  w wartości 60 60 tysięcy 
poizuknje zaraz (lo kupna. I g n a c y  
K a p p s p o r t  L w ó w ,  J > g l e l l n ó

1 7  1*72 j  ;t i

Słynnego dzieła

0. D iio iia  t a  CŁrystos
1370 i; — 2 przekładu

ks B iskupi H. Kossowskiego
wys i edl  ju -  £es<iyt p ie rw szy .

Dziełu kom pletne wyjdzie  w  26 
zeszyt t r h  po 28 ct. (z p rzesy łką  
'•J ct.) Przed p ła t  ł  n a  całość zł. 5G') 

Na żądanie  p z e s y ł a m y  zesz, lszy
tlo przejr/.uuia.

Seyfarth i C za jko w sk i
we Lwowie.

Fabryka 
chemicznych i

wytworów
nawozowych

spółki komandytowej Juljana Wanga
we Lwowie.

K a n to r  H e tm a ń s k a  2 2
ma z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  S z a n o w n y c h  P. T. Odbiorców iż 

z n a c z n ie  z n i ż o n a  t a r y f a  w c a ły c h  i pół wagonach o d

M ączki ko śc ian e j, S uperfosfatu  i Sa letry
chilijskiej

n a  k o l e j a c h  g a l i c y j s k ic h  z a  c e r t y f i k a t e m  o d n o ś n y c h  c k .  
S t a r o s t w  t r w a  ty lk o  d o

1 5  k w i e t n i a  t>„ r .
U prasza  tedy  o j a k  najspieszmejsze zam ów ienia  i przy  tem  poleca

Fosforan w apniow y
jak o  sk u trezo y  dodatek  do k a rm y  wszelkich zw ierzą t dom owych.

1847 11-15

'VSv ■' - ' - v  •. . ,

A WIZO!
Niniejszeni pozw ałam  sobie zaw iado 

mić Szan. P- T  Publiczność, iż mój

Skład obuwia
•w© L w o w i e

znacznie powiększyłem
a zarząd takow ego spoczywać będzie od tąd  w rękach  p L e o n a  B a n d a ,  
k tó ry  filię moję we Lwowie urządził, a obznajomiony z wym aganiam i Sz. P. T. 
Odbiorców, pod  każdym  względem zadowolić ich potrafi.

Polec >jąc więc Szan. P. T. Publiczności moje

wyroby obuwia męskiego, damskiego i dziecinnego
na sezon wiosenny i ietni

w najlepszej jakośc i

A lfred  Frankel
s k ł a d  c b u w i a  m o d l i n g s k i e g o  

we Lw ow ie, nl H e tm a ń sk a  12.

zapew niam , iż usilnem mojem s ta ran iem  będzie dostarczać tow aru  
po bajecznie n isk ich  cenach.

1841 2 —G

T Y  1 1  *  w  najnow szym  guście i

_ r  a r a s o i K i  s s polecaj'
D z ewońmk1 f Gigiel

we Lwowie, ul H alicka 1 6 
po lecam y rów nie{ po cenach m ożliw ie n a jn iż s zy c h :

Perfum y, M ydełka, p raw dziw ą wodę kolońską, p u d ry  i 
wszelkie p rzybory  toaletowe. W ie lk i  w y b ó r  haftów  zaczę
ty c h  i w ykończonych , po trzeby  do kraw ieczyzny  i wiele 

now ości do robó t damukich. 18. 3 4 —8
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Wielki m agazyn pow ozów
firmy E. & J . S tro m e n g e r we Lwowie

p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  l i c z b a  5 .  
maopatraony w tym sezonie znónr

w najrozmaitsze powozy, wózki, taran tasy  w naj
nowszych fasonach, w yrobu własnego ja k  też po

wszechnie znanej fabryki Schustala i Spki.
1822 8-?

Komisowy sk ład  wyrobów wzorowego w a r s t a tu  tkackiego
z  G l i n i a n

w m agazynie konfekcji dam skiej
W a l e r y i  W o y c z y ń s k i e j

we Lwowie, ulica Halicka liczba 11.
p o leca  w w ie lk im  w yburzę  i ta n 'o  :

płótna, obrusy, serwety, ręczniki, ścierki, chustki do 
nosa, d relichy  na story, na m ate race  i na liberje, 

chodniki, portjery  i wory na  zboże.
O n v stałe fabryczne. 1 Q4G fi — 1 0

7 rząd pocztow y w Bołszowcach 
poszukuje ru tynow anego

ekspedytora
z u zdo ln ien iem  te leg ra licznem , płaca m ie 
sieczna  15 z lr ., w ik t, m ieszkan ie  w kan- 

celarji.
Z g ło szen ia  przyjm uje Zygmunt Aich- 

m tiiler, c k. poczmistrz w Bołszowcach.
1877 2-3

Jaż opaśeiło prasę
III  c z w a r t e  w y d a n i e  ! l l

znacznie rozszerzone i pomnożone

Praktyczno przepisy
pieczenia ciast świątecznych

a mianowicie; 
bab, placków, mazurków, pierników 
i tortów oraz strucli, chleba, bu

łek, rogali
i różnych przysmaków do kawy, herba- 

baty i czekolady
zebrane  przez F lorcntynę i Wandę

(Autorki „Kucharki polskiej “.)
Lena 5 0  c t.

Po przesłaniu przekazem kwoty 
66 ct. wysyła się przesyłkę opłaconą 
pod opaską. " 662

W . M a n ie c k i
Drukarnia n a rod ow a  

Lwów — al. Kopernika 1. 7.

K . s i < ^ g a r * n i «

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
m a zaszczyt zawiadomić, że 

o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  

wszystkie wydawnictwa

Akademii Umiejętności
w  K rakow ie.

Katalog szczegółowy, opa trzony  indeksem , wyjdzie  
z d ru k u  w końcu  k w ie tn ia  i rozsy łany  będzie n a  żąd an i)  
bezpłatn ie . 1882 1— 3

Pomieszkania
od różnych terminów, Sklep, 
Slajnię, Wozownię, Skład na
towary wynajmuje Zarząd real
ności Emila Bertemiliana Bra- 
jera w godzinach 9—12 i 3— 5.

1788 2 3 —?

P Ł U G I
syst. Clayton & Shuttleworth Nr i
z koleśnicą po 20 złr za sztukę, 
sprzedaje się dla opróżnienia ^kl 
du, j a k  długo są w zapasie w F a 

bryce ma3zyn, Ottynia.
1834 12 i

INSERATY
(Anonse)

do wszystkich dzienników 
w kraju  i zagranicą

przyjmuje i espedjuje
po cenach redakcyjnych
Centralne S i d r a  O g t e s i e ś .

Lwów, K opernika 11.
ls6 2  37 ?

Handel
KAROLA BALŁABANA

w« Lwowie, poleca
chiósko-rosyjską HERBATĘ

demno naciągsjącą z wybornym smakitm 
I aromatyczną wonią.

Ko Congo cesarskie, . 2 — zlr. wa.
% n Famib.ni j . . 8  -  „ „
% n Melange de Moskaa . 4 — B n
*|, „ Imperial 6 -  » .
‘li • Wysiewków własnego

wysiewa . 1 60 „ D
*/, „ Wysiewków sprowa

dzanych 1-50 D B
Kawy.

w woreczkach Netto 47, Ko opłacone do

> X X X X X X X X X X X X l X X X X X X X X X X X X t f

GALICYJSKI 8
BANK KREDYTOWY

przyjmuje wkładki
na

s i ą ż e c z k i

i oprocentowuje takowe

4Vl0 rocznie.
po 1577

O 3 o c o o e x x x x x x x x x x x x x x x x x *

B I . r o  p o i r e d a te s e ń  500 C8Dt. Dietr. GfUCłlU TlCtOlIll
H e l e n y  K o z ł o w s k i e j

ulica  Skarbkow ska 1 3
poleca tylko znanych Oficjalistów gospo
darczych, Leśniczych, Ogrodników, K lu 
cznice, Panny  służące i  W hZEU K Ą  SŁ U 
ŻBĘ m ęską i żeńsua, w m iejsca i na  p ro 

wincji. 1878 2 3

O d p o w ia d a * ! .,  I h h O L  . W a e h w J h r t o n U

do nasien ia  w yb ieranego  rękam i 
po ziarnku, w cenie po 10 zł. za 
cernar, jest  do n a b y c ia  w Ł uce 

p. T a r  nor uda.
Zgłoszenia  adresować do Z a 

rządu  dóbr. i 866 3 - 3

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 4S|, Ko Ceylon gruboziar. nlj ^
. m przedniej sza

F r . W ęzow icza
Lwów Gródecka 85

w ykonuje  wszelkie robo ty  w zakres 
m echanik i wchodzące w j a k  naj • 
k ró tszym  czasie i  po um iarkow a- 
1883 1-15 nej cenie.

Z nane  powszechnie P Ł U G I  kon 
s t iu k c j i  K az . hr. Dzieduszyckiego 
są  ty lko  u  m nie  n a  składzie.

Sk ład  zao pa trzony  w  w yrób 
w łasny i dobrze w ypróbow ane 
m aszyny. Lwów „Impressa

Z zacnej in te l ig en t  ile j rodz iny  
osoba, nzdolaiona

w prow adzeniu  gospodars tw a  w ie j
skiego i miejskiego, k tó ra  muże 
w ykazać  się św iadectw em , poszu
kuje um ieszczenia  do za rządu  do 

m u odpowiedniego.
Zgłoszenia przyjmuje w Hitach u m k n ie - 

tych pod literam i N. N. poste restante 
Strnsów. 1877 2-4

3 V E * 0 ł o
świeże, niesolone 5 k ilog fran
co Lwów i do 10 m il po 4 zŁ 80 ct. 
dalej jak  10 mil po 4 /<łr. 95 ct. 
wysyła Z rząd dóbr Obłaźnica, 
poczta Nowesioło koło Stryja

1871 4-4

4’ .
4*1.
47,
47,
47,
47.
4*/,
4*1,

Ceylon średnia 
Kuba wyśmienita 
Laęnaira grnbodarn. 
Guatemala 
Mokka arabska 
Jawa ciota 
Ceylon pertow 
S in o n  
1618 8 1 -?

10 zł. 80 ct. 
10 „ 40 „ 
10 » — ,  
9 
9 

10 
10 
10 
9

60 „ 
30 ,, 
80 . 
80 .  
80 . 
30 .

Majątki
ziemskie większe i mniejsze do sprzedania, 
wydziersawienia, jakoteż zam iany na ka 
ni,emee we Lwowie lub Krakowie. Ignacy 

B a p p a p o r t ,  Lwów, Jag iellońska 17.
1859 4 - 4

C O G N A C
vieux Champagne, Marka „Non plua 
ultra" prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale
scentów, rozsyłam za zaliczką oclone i 
franco po złr. 8 zabaryłeczkę 4-litrową, 
lub też w koszykach po 3 Uaszkj, kaśda 
% litra pojemności po zlr. I’80za tlaszkf. 

Prawdziwy inportowy Prima
J ą m a i c a * B a w

po zlr. 7-60 za baryłeczke, lub złr. 1'76 
za fiaszkę pojemności, jak wyżej. 

Wyśmienite, słodkie 
■ a t n r a l n e  W i n a  M a l a g a

po zlr. 4 90 za baryłeczke Inb zlr 126 
za iiaszke, jak wyżej.

R . M altl. T*ye»*.
1280 26 -62

Papier Braci Fijałkowe)ęich x Białej Z drukarni nar W. ltaueokiąga. — Zarsad^ioa: WaleatJ Hodak


